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Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Matura z religii. 
Krak 


rować się ludzie na zażartych 0 
wielkich moralistów, stróżów Nar 
Vena SĘ. da ponad 
a galicyjskim gru p 
wystarczy podpickć sigipód uroczysty © Nie 
testem przeciw „błuźnierstwom* Legen 
mojewskiego, których się naturalmi 
tało; „Wystarczy krzyczeć w nieb fund a" 
iz dojrzałości z nauki religii je af 
em cnót i narodowej stoney! wy wia- 

Polska wydaje WE Toczośdiił bohaterów sj 
ry prawdziwych, mniej krzykliwych °° k 
wda, ale drożej nieco za bohaterstwo 
cych. Dzieci we Wrześni i innych 
pruskich, co narażają się na chłoste, 
«po niemiecku uczyć się nie chcą; Voici 7 
lasia Lubelskiego, co idą pod Ura! ! 
birskie lody za przywiązanie do wiary $i atej 
ków; wreszcie i ci studenci z Siedlec ! Se 2 
co protestują przeciwko nauce religii W nie 
ku rosyjskim: za boliaterstwo swoje PP 
co drożej, 

Wolno Zresztą każdemu o wierze. 
konania własne; inna rzecz, gdy J* . 
nym narzucić; wtedy kwestya Staje . ! 
ez Podlega dyskusyi. Wywołano Ja. 
v sprawie egzamin jrzałości Z |. p 
ligii, podniesionej fe jedza z ostatnich a 
siedzeń Koła polskiego, gdzie uznano keie- 
tak zasadniczą, że wyznaczono jednego de” 
ży-posłów, aby przywrócenia tych + e ar- 
w myśl uchwał sejmowych, domagał się * p“ 


lamenci i 
r cie. fałszywie A 
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wielu ae postawiono od razu so 
Stren w Kol lskiem i : 
rykalno-konserwatywnej. Fałszywość Osa 
z pomięszania pojęć. Pomięszano nankę dNE 
BU, jako taką, z wiarą, jako pojęciem rd 
bnem i samojstnem. Może ktoś cja? ia 
posiadać wiedzę w zakresie nanki religii, 

wierzyć silnie; į mocniej 94 WE": , i 
komitym postępem pozdawali egzamina Z "aeg 
Dość tutaj przypomnieć dopiero pppoe nis 
przytoczone przykłady Z zaboru pruskiego Ero 
syjskiego. Z tego nie wynika jednak, abyśmy. 
mając wszelką możność kształcenia naszej mło- 
dzieży w nauct religii, mieli nie wyzyskać tej 
spesebmości lnb ją rozmyślnie omijali. — Ta 
nauka niechaj pogłębi wiarę, niech splecie się 
i skojarzy, — tylko nie stawiajmy kwe- 


z nią = r 

Ą że Wiara ua szwank będzie nara- 
styi m młodzież nie będzie zdawać egzami- 
ar. auki religii, bo wtedy mię- 


todyki i systema nankowego, 


P i bez nniesień, bez animozyi, 
na i Mo takiemu ii. p. rzekomemu „rozu- 
mówsnfn:, jakie gmaleźliściy j ak ZAC 
$ AO a nie krakowskim: - 
ce” antisemickim sk nauce religii i prze- 
! „Oponować przeć ko środkowi kontroli po- 
ciwko in 
stępów, poczynionych W A ba szeb 
ci, którzy są prz Ee wytępichia wszel- 
kiej wiary, którzy pagn 
kich wierzeń religijnyć 


zapewnie czasu 
Autor tych słów nl 


co Za absurd na- 


e miał 


na chwilę zastanowienia S% uje tutaj prze- 
pisał. Najpierw nikt nie wn wogóle, lecz 


cenia ich przy 
w katolickim świe- 
niej wyższe 


-GlW egzaminom z nauk! 
stawia się kwestyę z prZ 
maturze, | gdyby siła wiary 


rasie kle- | TY 


Nauki religii udziela się — wiarę się wszcze- 
pia. Tę czynność spełnia przedewszystkiem dom 
rodzicielski, potem szkoła i kościół, wreszcie 
te wszystkie trzy czynniki wspólnie. — Jeżeli 
uczeń z wszczepioną w dziecięce serce i umysł 
wiarą przychodzi do szkoły ludowej i tutaj po- 
biera naukę religii z ust księdza; jeżeli potem 
przez 8 lat uczęszcza do szkół średnich i zno- 
wu uczy się religii, jako nauki, równorzędnie 
z innemi przedmiotami traktowanej przez fa- 
chowo uzdolnionego profesora: to on, żegnając 
ławę szkolną, albo ma wiarę, aibo jej nie 
ma — innej alternatywy przypuścić niepodo- 
bna. Egzamin dojrzałości może uczeń zdawać 
z nanki religii -- ale nie z „wiary“, jako ta- 
kiej. 

Więc można tutaj jedynie stawiać kwestyę 
metody i systemu naukowego: czy konieczną 


i|jest i wskazaną rzeczą, aby uczeń, mający być 


za „dojrzałego“ do wstąpieuia na uniwersytet 
uznanym, zdawał także egzamin maturyczny 
z religii? I tę kwestyę rozstrzygnąć już po- 
winna metodyka naukowa. 

Obecnie pod tym względem coraz silniej, w 
całym świecie naukowym, przeważa zdanie, że 
od zwyczajnych nezniów szkół Średnich nie 
powinno się wymagać żadnych sumarycznych 
egzaminów, w rodzaju „matury*. Jeżeli uczeń 
przez 8 lat regularnej nauki nie czynił nale- 
żytych postępów z religii, łaciny, greki, histo- 
ryi, matematyki i t. d., to mie powinien był 
dojść do najwyższej klasy. Jeżeli przez 7 lat 


a|czynił w tych przedmiotach postępy należyte, 


a zleniwiał lub zniedołężniał w klasie najwyż- 
szej, to się mu nie da absolutoryum ze szkoły 
średniej, i rzecz skończona. Ale powątpiewać, 
czy uczeń, porządnie przechodzący z klasy do 
klasy, nabył z religii, łaciny, greki, histo- 
jit. d. tę sumę wiedzy, jaką mieć powi- 
nien: ubliża poprostu powadze szkoły i pra- 
wdomowności szesnastu świadectw szkołnych 
z szesnastu semestrów. 

I dla tego nietylko uwalnia się u nas uczniów 
od egzaminu dojrzałości z nauki religii, lecz 
to samo uwolnienie otrzymuje uczeń od egza- 
minu z historyi, matematyki i fizyki, gdy wy- 
każe się dobremi świadectwami półrocznemi z 
tych przedmiotów. Jeżeli profesor religii nie 
uważa ucznia za „dojrzałego“ ze swego przed- 
miotu do opuszczenia murów szkolnych, wy- 
starczy, ady mu w najwyższej klasie z tego 
przedmiotu dał zły stopień, — a uczeń wcale 
Pal wał: dojrzałości przypuszczonym nie 
będzie. 

SI mie tylko u nas, ale nawet w pedantycz- 
nych Niemczech coraz bardziej obniża się wy- 
magania przy egzaminach dojrzałości w szko- 
łach średnich, coraz częściej uczniów uwalnia 
się od zdawania matnry z poszczególnych przed- 
miotów. A 

Młodzież jest w naszych szkołach stanow- 
czo przeciążona jnż choćby dla tego, że uczyć 
się mnsi obcych języków. O ułatwienia 
więc w egzaminach dojrzałości dla naszej mło- 
dzieży starać się powinna delegacya polska w 
Wiedniu, ale nie wolno jej żądać zaostrzeń, 
nie mających żadnego celu, a mogących tylko 
utrącać młodzież, zamykać jej tuż przed nosem 
bramy szkół wyższych. Bo przecież niechże 
zarówno poseł Potoczek, jak Eksc. Dzieduszy- 
cki zechce zastanowić się, że niejeden z abi- 
turyentów dla tego może nie zdać egzaminu 
maturycznego z historyi, matematyki, lub fizy- 
ki, że po kilka godzin dziennie w ostatnich 
miesiącach, wyprzedzających maturę, poświęcać 
będzie musiał rekapitulacyi dogmatyki, etyki lub 


historyi kościelnej. „Wiary* on przez zdanie e- 
gzaminu maturycznego z religii nie zdobędzie. 
jeżeli, nie miał jej przedtem; a „paść“ może 


Cie zależała od tych jedynie 
egzamina teoretyczne pozdaw 
leki zredukowaćby przysz40 
płej liczby wyznawców. 


Dwór w Haliniszkach 
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większa byłaby strata dla kraju. Tak przy- 
najmniej roznosimy po świecie naszą sławę. 
A tam bylibyśmy w warunkach tak okropnych! 
Wogółe, nasze warunki są tak wyjątkowe, że... 

— Że najlepiej plunąć na wszystko — prze- 
rwał Chański, rozkładając się w fotelu, krzy- 
żyk postawić nad wszelkim patryotyzmem. na- 
rodowością, językiem, religią, „e tutti frutti“ 
i tak się urządzić, jak komu wygodnie. 


80 (Ciąg dalszy), FR A © 

| _ mówił — Była wielka ironia w jego głosie, ale twarz 
— Strata to dla kraju, zapewne otrzebuje była spokojna. Nikt nie wiedział. czy on drwi, 
ale przy pracy umysłowej, człowiek P o, prze” | CZY mów! z przekonania. Przymknął oczy i na- 
najkonieczniej spokoju, tego morain? py zie | wpół leżąc w fotelu, zamilkł. I inni milczeli 
konania, że nie mu nie grozi, Że takimiś îy- przez pk i tylko z przeciwległych kątów 
przerwie, że nic mu nie zgrzytnie wje czuć | salonu dochodziły głosy kobiet, brzęczenie ły- 
sonansem, jakąś fałszywą nutą, potrze” a tego żeczek o filiżanki 1 śmiech Mani Iłżewskiej. 
SIĘ w przyjaznem 1 życzliwem otoczeniw Monsignor Zurowski siedział nieruchomy Z 0- 

Enit nie może. ) 4! arty- czami, utkwionemi w ogień kominka. 
rzytem, u nas, któż umie 0ce +_ | — Pomijając już nawet talenta — odezwał 


stę lub pisarza? — rzekł malarz Skoradzki- 
PojśCia uje mają o sztuce. Dopiero, 847 
granicą zdobędzie kto uznanie, to i nasi 
Oj A zachwycać. Moje obrazy nie a 
w kraju żadnego powodzenia, aż zacząłe 
je stad posyłać, ia, aż gdy 
wyznaję, że. byłoby może dla krejt 
z korzyścią, gdyby ta + sł ruoże rż 


się Skoradzki — zwykły człowiek, byle miał 
jaką ambicyę, jakąś ochotę do działania, jakie- 
kolwiek poczncia obywatelskie, to życie ma 
tam niemożliwe. Mam stryjecznego brata, który, 
młodym będąc, był idealistą, zapaleńcem, pa- 
tryotą, przytem bardzo wykształcony człowiek, 
zdolny niezmiernie. Gdy skończył uniwersytet, 


za 
ZA” 


e 


a inteligencya “= jechała mu się karyera świetna, jako ju- 

zona po Świecie t; spamie ł| usm! f + JļaKo J 
TO 80r, który Inbił zap x m EIA ryście. Miał protekcye, doszedłby prędko do 
p ogę i BYŁ dumny ze ŹĆ zawsze pośre'" "| rofesury. Ale on uważał sobie za obowiązek 
Fros mogło wytworzyć maa Eiron „l osiąść na wsi, w majątku. więc wrócił, zako- 
rejby się rozchodziły ASA seed „ał się gdzieś w mińskiej gubernii. I cóż z 


tego? Stetryczał, zgorzkniał, zdolności zmarno- 


Ale ta inteli orzkniał 
ył wał, A korzyści krajowi nie przyniósł żadnej. 


para czyby sama nie U- 


. jąła MOCNO, gd H $ 1 i i ) 
cierpie tam, Ep. s d conjzdecydowała kier — Skąd pan wiesz, że nie przyniósł? — spy- 
Pat g — spytał pan Odałowski WZA tał Chański, otworzywszy oczy. 
kiej : Czyby Nie zagasł : Monsignor Źurowski pokiwał głową 
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a ta jasność? i jeszcze 


z innych przedmiotów nau 
zwichnie sobie całą przyszłość. 

Nie idientyfikujmy wiec pojeci i j 
ciem naukiisy de E A o 
kich, 1 nie stwarzajmy 
gdzie są jedynie różni 
stye systemów naukowych i metody szkolnej 


wrogów katolicyzmu tam 


u naukowego. jako ta- 
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kowych i po prostn| wych manipulantek i telegrafistek. P. Koerber siadł 


w ławce przed nim i słuchał go bardzo uważnie, 
-| Mowea perornje z flegmą: 
— Słucha mnie uważnie, a nawet bardzo uwa- 
,|żnie prezydent gabinetu. Zdawałoby się, że ma on 


ce w pogiądach na kwe- | zmysł i serce dla zagadnień społecznych. Lecz gdy 


.lu niego zjawiła się deputacya manipulantek i teie- 


Egzamin dojrzałości z religii, ze zrozumienia |grafistek ze skargą na swoją dolę, rzncił się szor- 


i poszanowania szczytnych zasad katolicyzmu, 
zdaje się nie przy zielonym stoliku, lecz w 
życiu, wobec trudnych jego zagadnień, — 
iw żmudnej pracy dla dobra ogółu, ala, kraju 
i narodn. Jeżeli nczniowi, w èrzeciągu ośmio- 
zasad nie wpojono 


leinich jego studyów, tych 
w serce i umysł, jeżeli nie puszczono ich w 
obieg jego całego sposobu m 
przez 8 lat nie zrosły si 
stwem: to rekapitulacya 
czna nauki religii, 
kiego młodzieńca. 


Ślimaczym chodem. 


(Korespondencya „N. Reformy“). 


Wiedeń, 7 marca. - 

(—r.) Obrady parlamentarne prawie w perma. 
nencyi, a mimo io wloką się tak powoli, jak tego 
konferencya prezesów klubowych, chcących rozpra- 
wę budżetową „przebiczowaćć wcale nie przewidy 
wała. Na nic ograniczenie liczby mowców i roz- 
dział ich na kluby poszczególne. W teoryi mogło 
to być piękne, nawet bardzo piękne, lecz w.pra- 
ktyce okazało się o wiele gorszefn, aniżsli dotych- 
czasowy sposób postępowania, Oto wypłynęli na 
powierzchnię mowcy, prawiący przez długie gofzi- 
ny i rozprawa jakby zaklęta, zamiast postępować 
rączo naprzód, ślimaczym tylko posuwa się kro- 
kiem. Rozpacz w kołach rządu i jego poplecznikó w! 
Prezydent hr. Vetter Przygotowuje się do nowej 
akcyi, chce coś koniecznie przedsięwziąć, lecz 10- 
wa myśl nie wpada mu jakoś do głowy. Dałby za 
dobry pomysł — królestwo, gdyby je miał. Więc 
przemyśliwa dalej i radzi się przyjaciół, na razie 
bszskutku. Nieztórzy wydobywają zardzewiałą broń 
tak zwaną „klotnry*, t. j. ograniczenie wolności 
słowa i głosu, przeż zamykanie rozprawy. Dia nio- 
których znakomitości Koła polskiego otwiera Się 
nowe pole działania.. Będą mogli się popisywać 
wnioskami: „Schluss der Dęebatre*, bramiącemi 
wprawdzie krótko i węzłowate niemniej prz?to 
wielce doniosłemi. 

Nie brak obecnie i wesołych epizodów w parla- 
mencie. Oto gdy prezydent gabinetu wygłaszał z 
namaszczenfóm swą mowę o bazstronności urządni: 
ków, wyrzekł dobitnym głosem słowa: „Nieuprze: 
dzanie slę pod względem narodowym i bezstronność 
są przykazaniem nietylko dla dziewięciu ministrów, 
lecz dla wszystkich urzędni 

Nieskończył, bo z pali -i : | łos' 

PA gali odezwał się rubalny EB 
z zapytaniem: 

TE al Wszak ministrów jest dziesięciu. 

ną wnocześnię zawołał któś inny: r 

x AES, Jest neatralnych, a dziesiąty f 

. Koerber chrząka i chce się poprawić: 

= Przepraszam, jest nas... 

z słowa jego giną w hałasie. Jeden z posłów 
czeskich woła: ` 

- Dziesiątym mnistrem nie neutralnym, 0 któ- 
rym prezydent gabinetn chciał zamilezeć, jest hr. 
Spens-Boden. 

Franko Stein zaś na to krzyczy: 

— Nie, to wasz Rezek. 4 

Wreszcie ncisza się wrzawa i prezydent mini- 
strów może prawidłowo zaznaczyć — Omyłkę dru: 
kn, albo raczej „lapsus linguae*. 

Dziś było także wesołe „qui pro quo“. Socyali- 
styczny poseł Kiderśch, mówił o złej doli poczto- 


— Smutno słuchać — rzekł — gdy Er: 
wie mówicie. Więe cóż, składać ŚR i zmy 
kać? Niech talenty, zdoluości, ioteligencya, 


czoło narodu, niech szukają miłych paw 
życia za granicą, pod włoskiem niebem, a = 
niech zostaje miernota, SZary tłam, czy tak : 
Nikt nie edpowiedział, a om po chwili mó- 
wił dalej: s 
— Wprawdzie ja sam tu w Rzymie stale 
przebywam. Ale też i nieraz myślę: „czybym 
nie był pożyteczniejszym i Kościołowi i kra- 
jowi własnemu, gdybym tam gdzieś. jako wiej- 
ski proboszcz. pracować mógł ? Stało się, niech 
mnie Bóg sądzi. Ale każdemu nowo PPYDYNE: 
jącemu powiem zawsże: źle robisz. źle! To nie 
wyższe aspiracye twego nmysłu, ciebie tu go- 
nią, ale małoduszność, egoizm, tchórzostwo! 
tak, tak... tchórzostwo! i pas 
Spokojna zwykle twarz monsignora ożywiła 
się i lecinchny rumieniec zaczął mu występo- 
wać na policzki. Ale, jakby w obawie, że za 
wiele powiedział, że kogoś Z obecnych: mógł 
urazić. zatarł ręce z niepokojem 1 dodał: r 
— Naturalnie, są wyjątki, S4 okoliczności ła- 
godzące. Nie mam prawa potępiać nikogo. Piech 
Bóg sądzi ludzkie serca 1 ludzkie zamiary! Tyl- 
ko... jako zasada... , 4 3 
— Q, zasady! Dobrze 0 nich monsignorowi 
mówić! — rzekł pan Odałowski — ałe w pra- 
ktyce... ) y 
— A nawet, jeśli chodzi 0 zasadę, to gdzież 
tu tak wielkie zło? — zapytał malarz Sko- 
radzki — Czy artysta naprzykład maluje w 
kraju, czy za granicą, to zawsze on jest arty- 
stą polskim, Przecież nikt tu z nas nie zapiera 
się swojej narodowości. 


stko i zagroził im, że jeśli nie będą siedziały ci- 
cho, to je wydali ze służby i zastąpi męskiemi si- 
łami. Ń 

Teraz zerwał się prezydent gabinetu z zajmo- 
wanego miejsca. jak oparzony, i poszedł do swego 
fotel: ministeryalnego. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Londyn, 3 marca. 


(Nowa secesya w partyi liherainej. -- Rosebery contra 
Campbeli-Bannerman. — „Liga liberatna*. — Chamberlain. 
Klęska Anglików.) 

(Nik.) Rozłam partyi liberalnej jest już rze- 
czą dokonaną. Jak wiadomo, pierwszym krokiem 
do niego były nieporozumienia pomiędzy dwoma 
wybitnymi politykami z tego obozu, pomiędzy 
lordem Roseberym , który odrzucił „homerule*, 
a Campbell-Bannermanem, który oświadczył, że 
pozostaje wiernym zwolennikiem bilu o „home- 
rule". Dzisiejszy numer „Daily Mail“ przyniósł 
wiadomość, że Rosebery zakłada „Ligę liberal- 
ną“, któracpowstaje na podstawie jego progra- 
mu politycznego. Prezydentem tej ligi jest sam 
Rosebery. wiceprezydentami zaś pp.: Asquith. 
Fowler i Edward Grey. Statut „Ligi liberalnej" 
zaznacza, że neo-liberali nie zrywają zupełnie 
ze staro-liberałami. 

W ten sposób dokonało się powtórne rozbi- 
cie Wigów, tak niegdyś potężnych. Po raz pierw- 
szy nastąpiła secesya, gdy tak zwani unioniści 
przerzucili się na stronę rządu torysowskiego. 
Obecnie, gdy Rosebery organizował nowe swoje 
stronnictwo, sądzono, ,że część przynajmniej 
unionistów powróci do Rosebery'ego, który po- 
tępia „homerule*, a równocześnie do swojego 
programu przyjął hasło imperyalistów. Spodzie- 
wano się tego powrotu tem bardziej, że zna- 
czna liczba liberalnych unionistów stoi wpraw- 
dzie po stronie rządu, ale chciałaby złamać 
wpływy rodziny Salisburych. 

Nadzieja zawiodła. Zresztą dlaczegóżby mieli 
liberalni unioniści opuszczać swojego dotych- 
czasowego przywódcę, który niegdyś był prawie 
radykałem, obecnie zaś zasiada w gabinecie 
'Porysów i odgrywa tam pierwszorzędną rolę? 
Dlaczego mają opuszczać Joego Chamberlaina, 
który przecież kierować będzie najbliższemi 
wyborami? Chamberlain, zwany szumnie „po 


YŚienia, jeżeli one 
ę z całem jego jeste- 
a jedno lub dwumiesię- 
nie uratuje charakteru ta- 


mnożyciełem Brytanii“, zanadto jest potężną 
osobistością, ażeby z nim zrywać chociażby dla 
Rosebery'ego. Dzisiejszy gabinet może sobie na 
wszystko pozwalać, mając za sobą olbrzymią 
większość narodu, zaślepionego blaskiem poli- 
tyki imperyalistycznej, wobec tego jednakże 
nowy rozłam w party: liberalnej tem większą 
staje się klęską. Zamiast łączyć swe siły. libe- 
ralne stronnictwo rozprasza je. 

Tymczasem z Afryki południowej nadchodzą 
wieści niebardzo pocieszające. Klęska Anglików 
pod Klerkodorp wywołała przyguębiające wra- 
żenie. Dziennik „Daiły Express* pisze: „Co 


przez pewien czas nchodziło tylko za drobną 
porażkę, uznano teraz niestety za klęskę. — 
O szczegóły mniejsza. Lord Kitchener, jak się 
zdaje, Sam niewiełe wie o tej sprawie. a kore- 
spondenci wszyscy zajęci byli sprawozdaniami, 
opisującemi wielką nagonkę w państwie Oran- 
je, skutkiem czego nie wiómy, w jaki PPS 


spadła na nas klęska. Jedynem źródłem infor- 
macyjnem były dla nas telegramy lorda Kitche- 
nera“. 

Otoż telegramy te były bardzo skąpe pod 
względem treści. Według depeszy. którą otrzy- 
mał „Standard“, oddział Donopsa został napa- 
dnięty o 16 kilometrów od Klerkodorpu praw- 
dopodobnie przez Delarey'a, któremu na pomoc 
pospieszyli Kemp, Celliers i Lemmer. Anglicy. 
zaskoczeni znienacka, ponieśli rzeczywiście klę- 
skę, której niepodobua upiększyć, 


Przeciw hazardowi zbożowemu. 


Wiadomo, że rząd pod presyą pewnych kóż, 
zwłaszcza rolniczych, przedsięwziął akcyę ce- 
lem reformy terminowego handlu zbożem, w 
tym duchu mianowicie, aby zapobiedz giełdo- 
wej grze zbożem na różnicę cen, przy której 
niejednokrotnie zgrywają się do nitki, lub po- 
rastają w pierze strony, które nie miały wcale 
zboża i nie miały zamiaru dostarczać go, lub 
przyjmować. Drngim celem reformy rządowej 
było ustalenie cen, których chwiejność i samo- 
wolność wspomniane koła interesentów przy- 
pisywały zawieraniu terminowych układów gieł- 
dowych na zboże. 

Wiadomo daiej, że odbyła się w tej sprawie 
ankieta, z której stenogramy stanowią kilka- 
naście oibrzymich tomów, że rząd wniósł do 
Izby posłów odpowiednie przedłożenie, że to 
przedłożenie odesłano do komisyi, że koła. 
przeciwne terminowemu handlowi. z projektu 
rządowego nie były zadowolone i że w ich d.- 
chu, referent, poseł Ploy, wypracował inny, 
radykalniejszy projekt, który właśnie obecnie 
rozstrząsany jest w podkomitecie odpowiedniej 
komisyi izbowej i wywołuje najsprzeczniejsze 
gądy w sferach finansowych. 

Warto więc dotknąć choćby z lekka kilku 
ważniejszych punktów jego. I tak gdyby pro- 
jekt p. Ploya stał się ustawą, sprzedaż i ku- 
pno zboża dozwoloneby były tylko po obejrze- 
niu towaru i po udowodnieniu, że okazany to- 
war istotnie należy do sprzedającego. Gdyby 
się pokazało, że dowodu takiego nie było, lub 
że był niedostateczny, podiega karze nietylko 
sprzedający, ale i kupujący, interes uważa się 
za nieważny, a wypłacone już kwoty przypa- 
dają państwu. 

Dalej wszelki interes „in biapco* jest su- 
rowo zabroniony, choćby nawet nie miał cha- 
rakteru handlu terminowego. 

Kupiony towar ma być natychmiast objęty 
w posiadanie przez kupującego. 

Mimo wszystko dozwolonem jest wprawdzie 
zawieranie interesów na dostawę w pewnym 
terminie, chociażby nie było przedłożonych pró- 
bek towarów. ale tylko pod warunkiem, jeżeli 
istnieje podstawa do przypuszczenia. że chodzi 
o istotną dostawę zboża i to jedynie, jeżeli 
dla każdego poszczególnego wypadku kiero- 
wnictwo giełdy i komisarz giełdowy udzielą 
swego pozwołenia. 

Nadto projekt zapowiada przymus regestro- 
wania zawartych interesów zbożowych, a pra- 
wo rozstrzygania o potrzebie zesztornówania, 
czyli unieważnieuia zawartej umowy o dosta- 
wę zboża, przyczem jedna strona drugiej ma 
wynagrodzić w gotówce stratę, poniesioną z 
różnicy cen, przyznaje nie sprzedającemu, ani 
kupnjącemu, ani też obydwu razem, ale jedy- 
nie i wyłącznie kierownictwu giełdy. 

Nakoniec teferent wylicza szereg interesów 
giełdowo-zbożowych dozwolonych, dając tem- 
samem do zrozumienia, że wszystkie inne są 
zabronione. 

Przytoczyliśmy kilka postanowień rozstrzą- 


— Owszem, dumni z niej jesteśmy — rzekł 
|pan Odałowski, 

Ale w tej chwili przerwaną została rozmowa 
panów, gdyż pani Sużyńska zaczęła prosić Pa- 
lińskiego o zagranie choćby czegoś malutkiego. 
choćby mazurka, walczyka. Byłoby to takie 
szczęście dla. całego towarzystwa. 

On najprzód trochę się wymawiał —.ale 
wreszcie usiadł do fortepianu i zagrał. 

Umilkli więc wszyscy i w salonie zrobiło się 
cicho. 

Grał cudnie. 

I Zosia, słuchając, odleciała myślą od tego 
domn rzymskiego, pełnego ludzi obcych — i 
frunęła daleko, do swoich, pod litewskie niebo. 
Zabrzmiała Pastorałka Scarlattiego, a jej sta- 
nęła żywo w pamięci ta chwila, gdy to samo 
grała w Haliniszkach Jerzemu. — Mój Boże! 
jakże to wszystko było dalekie! i Haliniszki 
i wszyscy swoi i ten cichy wieczór letni. — 
A Jerzy? gdzież on był teraz? Aż straszna po- 
myśleć — zapewne samotny wśród obcych ln- 
dzi — może w biedzie, w smutku, tęsknocie. 
O, gdybyż te Zdrowaś Marya, które co wie- 
czór odmawia na jego intencyę, mogło mu po- 
módz i pocieszyć go choć trochę!... < 

I nagle, porwałą ją szalona tęsknota do 
swoich, do kraju, do tego wszystkiego, co było 
takie swoje, takie kochane... I aż łzy w oczach 
jej się zakręciły. 

— Panią muzyka wzrusza? — szepnął jej 
nad uchem hrabia Barberini-Baraniewski, któ- 
ry ją obserwował od' dłuższej chwili. I pochy- 


lił się nad nią, jakby chciał wywołać jakieś | 


zwierzenie. 
— Nie, odparła, dlaczego? — Mrugała po- 


wiekami i starała się prz 
czajną. 

= Widziałem w oczach pani wielkie wzru- 
szenie, smutek prawie. 

- E, to nic. — zaśmiała się. — Myślałam 
0 domu w tej chwili, i jakos... Ale to nic... 

Hrabia odwrócił się, jakby zawiedziony. Mój 

Boże. jakaż to była prosta sobie duszyczka! 
Nie, wcale nie interesująca. 
, Muzyka umilkła. Otoczond artystę, dziękując 
I zachwycając się. Skupiono się wkoło niego, 
zmuszając do rozmowy, pytając o zamiary kon- 
certowe, © przyszłe plany, wreszcie o królowę 
Małgorzatę, do której wiedziano, że był przed 
paru dulami wezwany. 

On opowiadał o niej z zachwytem. Królowa 
go oczarowała, była taka miła, taka piękna i 
taka wykształcona! a przytem taka dobra i tak 
szlachetnie myśląca! s 

— Dla takiej kobiety — rzekł profesor Me- 
żyk — rozterka rządu włoskiego z kościołem 
musi być straszną "męką. 

— Ja, choć słyszę zawsze o jej zaletach — 
odezwała się pani Alina — nie mogę w nie 
wierzyć. Osoba wierząca prawdziwie nie mo- 
głaby tak żyć w nieprzyjaźni z kościołem świe- 
tym, pod klątwą. 
„cóż ma robić? Wszak nie od niej za- 
leży zmienić bieg historycznych wypadków — 
ujął się za królową pan Paliński. 

— „Nie wiem CO ona ma robić, ale trwać w 
błędzie i gubić duszę swoją na wieki... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ybrać twarz Zwy- 
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sanego obecnie w Wiedniu projektu, aby dać 
czytelnikom wyobrażenie, jak daleko idą za- 
mierzone obostrzenia nietylko przeciw grze 
giełdowej zbożem, ale też przeciw wszelkiemu 
handlowi terminowemu, a nawet wogóle prze- 
ciw interesom giełdowo-zbożowy m. 

Nic przeto dziwnego, że koła, które dotych- 
czas z giełdy zbożowej żyły, podnoszą wielki 
krzyk przeciw projektowi, że dowodzą, iż wpro- 
wadzenie go w życie zabiłoby poprostu giełdę 
zbożową, a centralny targ wiedeński rozbiłoby 
na szereg maleńkich partykularnych targów, 
że przyniosłoby wielką stratę nietylko pośre- 
dnikom zbożowym, ale też młynarzom, kupcom, 
a nawet samym rolnikom, którzy najgłośniej te- 
go rodzaju obostrzeń się domagają. 

Te krzyki giełdowiczów zbytnio nas nie 
wzruszają, tak, jak naodwrót nie łamalibyśmy 
rąk, gdyby się rzeczywiście okazało, że agra- 
ryusze, sami przez wprowadzenie swoich wła- 
snych postulatów, najwięcej sobie zaszkodzili. 

Trudno jednak ukryć przed sobą, że ta rze- 
koma, czy istotna, szczera, czy nieszczera 
akcya przeciw hazardowi :bożowemu jest wy- 
nikiem powszechnej dziś epidemii mnożenia 
nstaw i fałszywego przekonania, że samo wy- 
danie ustawy, zaczynającej się od słów: „Za- 
brania się... i t. d.* złemu zapobieże. Zło, które 
wypływa z fałszywych podstaw społecznych, 
tylko przez zmianę tych podstaw da się usu- 
nąć. 

Kto wie zatem, czy nie lepiejby było dla 
zapobieżenia hazardowi zbożowema zastosować 
do giełdy zbożowej poprostn przepisów kode- 
ksu karnego: przeciw hazardowi, gdzie taki 
hazardby się okazał i przeciw oszustwu, gdzie 
istotnie zachodzi oszustwo. Zaś w coraz gę- 
stszym lesie nowych ustaw i przepisów najła- 
twiej zabłąkać się i być obrabowanym właśnie 
uczciwemu, podczas gdy dla każdego krętacza 
mnoży się tylko liczba korzystnych kruczków. 


Sprawy wewnętrzne. 


(Stan wyjątkowy w Tryeście przed parlamentem. — Wy- 
jazd p. Koerbera do Budapesztu. — Z komisyj parlamen- 
tarnych. — Z klubów. — Krajowa komisya rolnicza). 

W dość gorące opały dostał się w dalszym 
ciągn wczorajszego posiedzenia Izby referent 
stanu wyjątkowego, klerykał Fuchs, a trzeba 
przyznać że zupełnie zasłużenie. Jak ma to 
bowiem wylknął referent wnioskn mniejszości 
komisyjnej, socyalista Ellenbogen, poseł 
Fuchs z góry przyjął za prawdę przedsta- 
wienie rzeczy ze strony rządu, choci+ż będąc 
powołanym właśnie do kontroli tego przedsta- 
wienia, powinien był, na podstawie innych źró- 
deł, sprawę zbadać. 

Dr Ellenbogen uderzył też na rząd, 
twierdził, że szedł on zbytnio na rękę przed- 
siębiorstwu Lloyda przy strejka palaczy okrę- 
towych, który dał wszystkiemu początek, na- 
koniee mowca wykazując, że nawet przedsta- 
wienie rzeczy ze strony rządu rzuca światło 
na zaprowadzenie stanu wyjątkowego w Trye- 
ście jako na krok lekkomyślny, . wezwał wszy- 
stkie stronnictwa Izby, aby głosowały za jego 
zniesieniem. 

Spinczic z reprezentant Chorwatów, którzy 
mają z Włochami dużo rachnnków do zała- 
twienia na Pobrzeżu, uznał zarządzenia trye- 
steńskie, jednak i on stwierdził, że w sprawie 
Lloyda nie wszystko było w porządku. 

Włoch Hortis mówił stosnnkowo umiarko- 
wanie, zarzucał policyi i wojsku brutalność, 
tam, gdzie tego nie była potrzeba, a natomiast 
opieszałość wobec scen rabunku — a raczej 
niszczenia, którym policya przeszkodzić nawet 
nie próbowała, mimo wezwań telefonicznych. 

„Dalszy ciąg dyskusyi nad tą sprawą na dzi- 
siejszemw posiedzeniu, które naznaczono na go- 
dzinę 10 rano. Dr Koerber na tej uroczysto- 
ści jeszcze zapewne będzie, ale zaraz po niej 
wyjeżdża do Budapesztu dla dalszych obrad 
nad autonomiczną taryią cłową, 

W komisyach parlamentarnych załatwiono 
wczoraj między innemi następujące sprawy: 
w komisyi dla nietykalności poselskiej uchwa- 
lono wydać p. Breitera z powodu kilku proce- 
sów prasowych, przyczem p. Breiter prze- 
mawiał za wydaniem; w komisyi sanitarnej 
wybrano podkomiiet dla reiormy aptekarstwa — 
do podkomitetu tego wszedł z Koła polskiego, 
p. Piepes-Poratyński — podkomitet dla 
handlu terminowego zbożem obradował dalej 
nad referatem p. Ploya, przyczem reprezen- 
tant rządu wystąpił przeciw niektórym zbyt 
skrajnym postanowieniom. 

W klubach ruch mały. Tylko z klubu mło- 
doczeskiego ubył jeden członek przez śmierć 
posła Kurza w Pradze, a wystąpił zeń sym- 
patyczny poseł Holansky z powodu, że 
Młodoczesi intrygowali przeciw jego wyborowi 
do budziejowickiej Izby handlowej. Wszech- 
niemcy zaś robią znowu miny, jakby oni je- 
dynie mieli prawo przywództwa wśród Niem- 
ców. Jak wiadomo, wezwali oni stronnictwa 
niemieckie na konferencyę w sprawie niemie- 
ckiego języka państwowego, na co odpowie- 
dziano im zaproszeniem na konierencyę pre- 
zesów klubów lewicy w tej sprawie. Jednak 
Wszechniemcy odparli, że tamtej konferencyi 
nie uznają i wystąpili z nowem zaproszeniem 
do siebie, celem zorganizowania jakiejś akcyi 
przeciw ministrowi dla Czech, Rezekowi. 

We Lwowie odbyło się wczoraj pod prze- 
wodnictwem marszałka hr. A. Potockiego 
pierwsze posiedzenie nowo mianowanej, z po- 
wodu nowej kadencyi sejmowej, „Krajowej ko- 
misyi rolniczej“. i 

Po uzupełnieniu się przez kooptacyę, komil- 
sya wybrała stałą sekcyę, w skład której we- 
szli pp.: Mieczysław Onyszkiewicz, Stanisław 
Jędrzejowicz, Tadeusz Lange, Stanisław Bryk- 
czyński, Karol Czecz, Stanisław Stadnicki i 
Stanisław Dąmbski. 

Następnie zajmowano się sprawą środków 
przeciw pomorowi świń i kwestyą przywróce- 
nia obrotu mlewa. Obie te sprawy znajdują 
się dopiero w badaniu, przeto nie powzięto je- 
szcze co do nich merytorycznych uchwał. 


u LJ m B 

Wybory do Rady miejskiej. 

Regulamin wyborczy. — Wybór komisyt rekla- 
macyjnej. — Termin wyborów. 

Rada m. Krakowa obradowała wczoraj nad d wia- 
ma sprawami, dotyczącemi zbliżają:ych się wybo- 
rów do Rady miejskiej. Uchwalono regalamin wy- 
borczy i dokonano wyboru komisyi reklamacyjnej. 

Dyskusyę nad regulaminem wyborczym 
rozpoczęto od $ 10, bo $$ 1—9 uchwalono na po- 
przednich posiedzeniach. Paragraf ten mówi o li- 
ście wyborczej Koła III w którym zamie- 
szczeni będą „ci, którzy w obrębie miasta prowa- 
dzą przedsiębiorstwo lub zatrudnienie powszechne- 
mu podatkowi zarobkowemu podlegające i jeśli za 


ostatni okros wymiarowy tytułem podatku tega 
najmniej 10 koron (bez dodatków) płacić 
mają." 


Dr Seinfeld zgiasza do paragrain tego do- 
datek: „Podstawą prawa wyborczego jest stopa po- 
datkowa, bez nwzględnienia upustów. W moty- 
wach poduosi mèwca, że kiedy sprawa zmiany sta- 
tutu przyszła na porządek dzienny, tak Rada miej- 
ska, jak i komisya statntowa, chciała szczapłe pra- 
wa wyborców rozszerzyć. Tymczasem w Kole III 
zaszła zmiana na gorsze. W r. 1896 miało w tem 
Kole prawo głosowania 1325 osób, gdy stopa po- 
datkowa wynosiła 16 koron; teraz stopa podatko- 
wa wynosi tu 10 koron, a wyborców w tem Kole 
jest mniej, bo tylko 1194. W motywach referenta, 
podniesionych podczas obrad nad statutem, wyra- 
źnie obliczono, że wyborców w tem Kole będzie 
2654. Pokazuje się, że obiiczenie to było źle prze- 
widziane, a ogółem rozszerzenie prawa wyborczego 
iluzoryczne. Jako podstawa powinien być wzięty 
wymiar ostatni na r. 1902 i 1903, który został 
niedawno wymierzony, tymczasem magistrat wziął 
wymiar z r. 1900 i 1901. Stopa podatkowa wy- 
nosiła 10 koron, ale skutkiam „opustu niektórzy za- 
płacili tylko 8 kor. 88 h. i przez te nie mają pra- 
wa głosn. Gdyby Rada była tego zdania, co magi- 
strat, to dojśćby mogło do tej konsekwencyi, Że i 
ci, co więcej płacili, straciliby prawo wyborcze 
skutkiem zniżenia podatku. Dodatek mewcy usunie 
wątpiiwości i okaże, że istotnie chodzi o rozsze: 
rzenie prawa wyborczego. Chodzi tu zresztą o nie- 
wielu wyborców, bo jak mowca przekonał się w 
urzędzie podatkowym, tylko o 180; niechaj to u- 
spokoi elementy trwoż liwsze. 

Prof. Rosenblatt przyznaje słuszność moty- 
wom dr Seinfelda ale sądzi, że Rada nie ma pra- 
wa w dyskaByi nad regulaminem układać listy, bo 
to jest rzeczą prezydenta. 

Dr Seinfeld odpowiada, że gdyby konsekwen- 
cyę prof. Rosenblatta stosować do innych paragra- 
fów, to w takim razie wszystkie postanowienia ro- 
gnlaminn są zbyteczne i niedopuszczalne. Rzeczą 
właśnie jest regnlaminu, Rznpełniać postanowienia 
konstytucyjne. 

Dr Styczeń uważa wieczorek dr Seinfelda za 
niewłaściwy. 

Dr Staniszewski przedstawia nader cieką- 
wą rzecz, bo stwierdza, że odnośny paragraf sta- 
tutu, z którego wzięto § 10 regulaminu, zmie- 
niono w drodze z Krakowa do Sejmu. 
Rada miasta uchwaliła bowiem, że „w Kole III pra- 
wo głosowania przysłaguje tym, którzy prowadzą 
przedsiębiorstwo powszechnemu podatkowi zarobko- 
wemu podlegające, jeśli za ostatni okres podatku 
najmniej 10 koron im wymierzono“, a do Sej- 
mu wniesiono projekt, „że posiadają w tym Kole 
prawo głosowania ci, którzy najmniej 10 koron po- 
datku płacić mają“. 

Głosy: Kto to zmienił ? 

Dr Staniszewski: Nie wiem; moża Wydział 
krajowy. Z tą zmianą tego paragrafu statut miasta 
Krakowa zyskał sankcyę cesarską, aczkolwiek nie 
odpowiadał intencyom Rady. Tego teraz 
postanowieniem regulaminu zmienić nie można, ale 
należy dążyć już teraz do reformy statutu miej- 
skiego. 

E. Bartoszewicz podnosi, że ile razy w ja- 
kiejś kwestyi kilku prawników zabiera głos, zawsze 
każdy z nich innego jest zdania. Dlatego mowca 
z opinią prawników w dzisiejszej sprawie nie bę- 
dzie się liczył, a wyrazi swoje własne zdanie. Je- 
żeli więc powiedziano, że w spisie wyborczym Ko- 
ła III zamieszczeni będą ci, „co podatku zarobko- 
wego najmniej 10 koron płacić mają“, to zna- 
czy to samo co „ci, którym podatek wymie- 
rzono*. Jeżeli znowu idzie o dosłowne tłómacze- 
nie tego, co przez to powiedziano, to dojdzie się 
do rzeczy śmiesznej, a mianowicie, że ci, którzy za 
ostatni okres podatek zapłacili i obecnie nie mają 
nic do płacenia, nie mają prawa głosu, gdyż wy- 
bierać mają ci, którzy dopiero za ostatni okres pła- 
cić mają. (Ogólna wesołość), Jest tak przecież po- 
wiedziane zupełnie jasgo po polskn. Ze wzgiędn na 
stylizacyę i na język, jest to niesłychany nonsens, 
który powstał, jak tu już zauważono, gdzieś w dro- 
dze z Krakowa do Lwowa, a więc najpewniej w 
Mościskach. (Wesołość). 

Po przemowach pp. Paszkowskiego i Ro- 
senblatta referent dr Kasparek nie godził 
się na wniosek dra Seinfelda, zaznaczył jednak, że 
„Sejm jeszcze inny ustęp nam wpakował w statut*, 
a mianowicie, że w liście wyborców Koła inteligen- 
cyi zamieszczeni być mają „ci, którzy w mieście 
Krakowie opłacają tytułem podatkn  osobisto docho- 
dowego, pensyjnego lub rentowego, osobno lub ra- 
zem wziąwszy, najmniej 32 koron rocznie*. W ten 
sposób „przemysłowcy mogą się wpakować do Koła 
inteligencyi*. 

$ 10 następnie przyjęto, wniosek dr Sein- 
felda upadł. Uchwalono potem: $ 11 (podział 
Koła II na dwa, Koła III na trzy oddziały); $ 12 
(układanie spisa wyborców: w Kole I wedle alfa- 
beta, w Kołach II i III w porządku wysokości po- 
datku); $ 13 (zmiany wskutek reklamacyj w Kole 
DM; $ 14 (listy wyborcze wyłożone być mają 
na 6 tygodni przed wyborami; reklamacye; spro- 
stowanie listy wyborców); $ 15 (prezydent roz- 
pisuje wybory przynajmniej na 8 dni przed ich 
rozpoczęciem); $ 16 (doręczanie kart legitymacyj- 
nych, kart głosowania i kopert (!) nrzędowych. Dr 
Seinfeld czyni uwagę, że o „kopertach* nie w sta- 
tucie nie ma). 

Przy $ 17, w którym, wedle projektu komisyi, 
powiedziano, że „karty legitymacyjne wraz z kar- 
tami głosowania i kopertami nrzędowemi doręczać 
należy przez przysięgłych woźnych lub pachołków 
magistratn za recepisem, albo pocztą, również za 
recepisem*, Dr Seinfeld czyni wniosek, aby 
karty legitymacyjne doręczać tylko pocztą. Po- 
piera to dr Bujwid, który zaznacza, że mniej 
będzie nadużyć, bo listonosz zna lepiej publiczność, 
niż pauchołek magistracki. Przemawiali jeszcze pp. 
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Wechsler i Staniszewski, poczam uchwa- 
lono wniosek dra Seinfelda, aby wyborcom karty 
legitymacyjne i głosowania rozsyłać : pocztą; odnosi 
się to także do wyborców zamieszkałych poza Kra- 
kowem, 

Bez dyskusyi uchwalono następnie: $ 18 (porzą- 
dek głosowania: najpierw głosują wyborcy oddziału 
1 koła III, potem wyborcy oddziału 2 kota III; 
następńie wyborcy oddziału 1 koła II, potem wy- 
borcy oddziałn 2 koła II, nakoniec koło I); $ 19 
(na 500 wyborców należy wyznaczyć osobny lokal 
i oddzielną komisyę wyborczą); $ 20 (ogłoszenia 
komisyi wyborczej, dzień i godzina rozpoczęcia wy- 
bora); $ 21 (komisya wyborcza składa się z 3 
radców miejskich i 2 członków wybranych z grona 
wyborców); $ 22 (zakres działania komisyj wybor: 
czych); $ 23 (protokół wyboru prowadzi urzędnik 
magistratu , przeznaczony przez prezydenta); $ 24 
(postanowienia dla aktn wyborczego); $ 25 (kto 
ma wstęp da lokalu wyborczego); $ 26 (funkcyw 
członków komisyi wyborczej); $ 27 (kontrola, kto 
jest wyborcą); $ 28 (głosowanie imieniem korpo- 
racyj przez pełuomoenikow); $ 29 (przestrzeganie 
tajemnicy głosowania); $ 30 (wypełnianie kart gło- 
sewania); $ 31 (legitymacye i pełnomocnictwa); 
$ 32 (postanowienia w razie uznania głosu za nie 
ważny). 

$ 33, wedle tekstu, przedstawionego przez refe- 
reuta komisyi, miał następujące brzmienie: „Z ude- 
rzeniem godziny 5 po południu przewodniczący ko- 
misyi zarządzi zamknięcie lokalu wyborczego, a 
przyjmowanie dalszych głosów ograniczy się jedy- 
nie do odebrania głosów od osób w sali wyborczej 
już obecnych — poczem komisya przystąpi do obli- 
czenia głosów“. 

R. Rotter życzyłby sobie zmian w tym para- 
grafie, ba chodzi o rzecz zasadniczą. Podczas osta- 
tnich wyborów bowiem salą wyborcza 0 godzinie 5 
była tak pełna, że szpilkaby się nie zmieściła, a 
w przedsionkn także było pełno wyborców. Trzeba 
tedy zaradzić, aby od wszystkich wyborców, i to 
nietylko w sali o godzinie 5 się znajdujących głosy 
odebrać. Nie można wyborcom, znajdującym się 
w przedsionku, zamykać drzwi przed nosem. Nale- 
ży więc wyrazić w tym paragrafie, że odbiera się 
głosy od osób o godzinie 5 po południu w „loka- 
la* wyborczym (nie w „sali*) obecnych. 

Po przemowie pp. Stycznia, Seinfalda i 
Kasparka, wniosek r. Rottera uchwalono. 

Dr Seinfeld podnosi, że niektórzy przewo- 
dniczący komisyj wyborczych sądzą, że skratynium 
jest tajne; tymczasem w całym Świecie skrutynium 
jest jawne. Mowca stawia więc do $ 33 dodatek, 
że „sKkrutyniam odbywa się jawnie*. 

Przeciw wnioskowi dra Seinfelda przemawiają 
pp. Leo, Popiel, Ponikło, Paszkowski, 
Styczeń — wszyscy dowodząc, Że obecność wy- 
borców mogłaby przeszkadzać aktowi skrutynium 
że zajść mogą pomyłki w obliczaniu głosów itd. 

Dr Kasparek twierdzi, że zasadą jawności 
jest dobra, ale mie wszyscy wyborcy męgą się w 
sali zmieścić, 

Dr Seipield dziwi się, że prof. Kasparek, 
jako prawnik, w ten spesób argumentuje; bo prze- 
cież I w sądach ohowiąsaje zasada jawności, więc 
rozumiećby należało, że „cały ąuiat ma wstęp na 
rozprawy“, a ostatecznie mają «eptęp tylko ci, któ 
rzy w salach rozpraw się zntyieezezą. 

Po przemowie dra Kohna i dra Stycznia 
zgłasza ks. Spis wniosek, aby ustęp 4ądauy przes 
dra ŚSelufejia bremiał: „Przewodniczący komisyi 
ma prawo oznaczyć, iln wyborców pozostać może 
w sali“. Przemawiali pp. Staniszewski, Soin- 
teld i referent Kasparek, który zaprojaktował 
taką stylizacyę: „W sali mogą być wyborzy obe- 
cni, a przewodniczący oznaczy ich liczbę“. Wnio- 
sek prof. Kasparka nchwalono, inne odrzncono. 

Uchwalono potem: $ 34 (każda komisya wybor- 
cza, spisuje oddzielny protokół, a potem połączone 
komisye apisnją ogólny protokół); $ 35 (w razie 
równości głosów rozstrzyga losowanie); $ 36 (prze- 
wodniezący ogólnej komisyi składa akta wyborcze 
do rąk prezydenta miasta); $ 37 (ogłoszenie wy- 
niku wyborów plakatami); $ 38 (akt wybora spra 
wdzi nowo nkonstytnowana Rada); $ 39 (regnla 
min wchodzi w życie z dniem uchwalenia go przez 
Radę). 

W ten sposób cały regulamin uchwa- 
iono. 

Dr Seinfeld zabiera teraz głos i podnosi, że 
listy wyborcze już od 6 dni są wyłożone, a wyło- 
żenie list nastąpić może dopiero wtedy, gdy regu: 
iamin będzie uchwalony. Mowca domaga się więc, 
aby termin (14 dniowy) o 6 dni przedłażono. 

Prezydent Friedlein oświadcza, że termi- 
nu tego nie przedłnży. 

Z kolei przystąpiono do wybora komisyi 
reklamacyjnej, złożonej z 7 członków. Wy- 
brani zostali na 39 głosujących: prof. R osen- 
vlarvt (39 gł) dr Staniszewski (39 gł.) 
Chyliński (38 gł), Federowicz (38 gł), 
dr Styczeń (35 gł), dr Horowitz (27 gł.) i 
prof, Bujwid (26 gł.). 

Prof. Buj wid oświadcza, że wyboru nie przyj- 
muje, (Za prof. Bujwidem nie głosowali przedsta- 
wiciele stronnictwa demokratycznego, bo wiedzieli, 
że wyboru nie przyjmie; konserwatyści zaś nie ra- 
czyli zapytać demokratów, kogo do komisyi rekla- 
macyjnej stawiają; najpierw przeciwni byli jawno- 
ści skrutyniam, a potem do komisyi reklamacyj- 
nej wybrali po największej części swoich). 

W miejsce prof. Bnjwida wybrano p. Kwiat- 
kowskiego (29 głosami; dr Leo otrzymał w 
tem głosowaniu głosów 3). 

Prezydent Friedlein zaznacza, że powinien- 
by zawiadomić, kto z Rady ustępnje; nie czyni 
tego, bo wszystkich radców ten los trafia. Zawia- 
damia następnie, że wybory zamierza prze- 
prowadzić w pierwszej połowie maja. 

Na tem posiedzenie zakończono, 
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Uroczysty protest przeciw sprowadzaniu z Nie- 
miec witrażów do kościoła katedralnego na Wawe- 
lu, podpisano pod wszystkiemi trzema zaborami. 
Powszechne zgorszenie łatwo jest zrozumiałe, jeśli 
się zważy, że gorszący fakt zlekceważenia uczuć 
polskich zaszedł w chwili, gdy cała Polska wy- 
buchła oburzeniem z powodu srogich prześladowań, 
jakich ofiarą padają rodacy nasi w zaborze pruskim, 
A gdy pod wszystkiemi trzema zaborami odbywają 
się i rozpisują ankiety, zmierzające do wyparcia pro- 
dukcyi niemieckiej z krajów polskich, abyśmy prze: 
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cież własnym naszym groszem nie karmili naszych | ryi 
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państwa w Krakowie, skierowanych przeciw 
Franciszkowi Lisowi. I tak oskarżyli go oni, że wójt 


nie witrażów z fabryk niemieckich w naszym „pan-| Lis zakapiwszy we dworze radłowskim 100 kig. 


teonie narodowym* — w tej katedrze wawelskiej 
w której krzepią się serca i umysły braci naszych, 
odbywających z dalekich stron pielgrzymki do tej 
skarbnicy lepszej naszej przeszłoś :i. 

Dość już było zgorszenia z powodu sprowadza 
nia z Wiednia dzieł rzeźby na Wawel od artystów 
niemieckich, jak gdybyśmy własnych nie mieli; o- 
beenie dano szczntka w nos opinii polskiej i spro- 
wadzono okna z Niemiec, aby każdy promień świa- 
tła, wpadający przez te witraże, przypominał 
nam, jak sponiewierano na tem miejscu aczacia 
narodu w zamian za przywiązanie jago do Kościo 
ła i do tej świątyni, na którą posypały się grosze 
składkowe z całej Polski. Pomnik dla przemysłu 
niemieckiego stawia się w pamiątkowym, history- 
cznym kościele polskim wtedy, gdy w Niemczech 
odbywa się pościg za katolicyzmem u dziatwy pol- 
skiej. Czyż mógł ktoś wymyśleć bardziej gorzką 
dla nas ironię ? 

Do wprawienia tych witrażów Kra- 
ków dopnścić nie może. Kto je na własną 
rękę zamówił, niech za nie zapłaci ze swo- 
jej kieszeni i schowa je sobie na pa- 
miąckę. Nie wolno nikomu, powiadamy: nik o- 
m u, znieważać uczuć naszych narodowych w świą- 
tyni katolickiej, i to przez rozporządzanie się sa- 
mowolne fundnszami pubłicznemi. W pierwszym 
rzędzie Kraków — a więc my wszyscy, którzy 
zrośliśmy się z jego poczerniałemi murami i tutaj 
za stróżów narodowych pamiątek uważani być mu- 
simy — my wszyscy mamy nietylko prawo, ale 
obowiązek nie dopuścić do tego skanda- 
lu, aby do katedry wawelskiej wpadało światło 
przez niemieckie szyby. 

Tyle na razie. Do sprawy tej jeszcze wrócimy. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nameru 
dołącza się arkusz 3 powieści L. Z. Fisza pod tyt. 
„Noc Tarasowa*. 

Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr Piażek 
będzie przyjmował interesowanych w Krakowie w 
niedzielę 9 b. m. o godz. 1l rano w biurzs dele- 
gata namiestnika. 

Z Czyteini dla kobiet. Dragi odczyt pani Si- 
korskiej z cyklu o wychowaniu kobiet oobyt się 
w poniedziałek duia 4 marca w lokala „Czytelni 
dla kobiet* przy współudziale bardzo licznie zgro- 
madzonych słuchaczek. Prelegentka mówiła o pra- 
wdzie w życiu kobiety i w nader wymowny spo- 
sób przedstawiła, na czem prawda — ogólnie wziąw: 
szy — polega , i jak przystosować ją trzeba do 
warnnków rozwojn Życia „kobiecego. W gorących 
i peinych oburzenia wyrazach odmalowała p. Si- 
korska obecny system wychowania i kształcenia 
dziewcząt naszych i przeciwstawiała mu racyonalną, 
be na przyrodzonych prawach i prawdzie opartą 
módłę urabiania ciała i ducha kobiet w społeczeń- 
stwach wszechstronnie zdrowych, za takie podając 
przedewszystkiem Anglię i Skandynawię. Kłamstwo 
i konwenans — to najbardziej zabójcza trucizna 
która z kobiety czyni fizycznego i moralnego ma- 
nekina i z człowieczej godności ją odziera. 

Następnie rozwinęła prelegentka swój system wy- 
chowawczy dła dziewcząt naszych, zastosowany do 
do naturalnych warnnków kultury i potrzeb pol 
skiego społeczeństwa. A treścią i podstawą tego 
ma być bezwarunkowy prawość, -uzuzerość, . jasność 
i prawda, Liczne cytaty najwybitniejszych myśli- 
cieli, psychologów i filozofów, oraz mnóstwo z pra- 
ktycznego życia zaczerpniętych przykładów, stano- 
wiło bardzo cenne dopełnienie nwag prelegentki. 

Trzeci odczyt p. t.: „Dobro w życiu kobiety* 
odbędzie się w najbliższy poniedziałek d. 10 b. m. 
o godzinia 5 po poładniu. 

0 dodatek drożyżniany. Dyetarysze magistratu 
na wczorajszem posiedzenin Rady miejskiej wnieśli 
prośbę o przyznanie dodatku drożyźnianego. Na 
wniosek prof, Bujwida odesłano prośbę do sekcyi 
z żądaniem, aby wniosek. odnośny jak nairychlej 
Radzie przedstawieno. 

Zaproszeni do miejskiej (krakowskiej) komisyi 
dla budowy dróg wodnych, poseł Rappaport i 
radca Matnila, oświadczyli, że z chęcią wezmą 
udział w pracach komisyi, która stać ma na stra- 
ży interesów m. Krakowa. Prezydent Friedlein za- 
wiadomił o tem wczoraj Radę miejską. 

Wścieklizna. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej prof. Rosenblatt skarżył się, że rozpo- 
rządzenia prezydenta miasta nie są należycie wy- 
konywane, skoro psy pokazują się na nlicy bez ka- 
gańców. Ludność z powodu tego jest zaniepoko- 
joną. 

Prezydent Friedlein odpowiedział, że opraw- 
cą miejski ma nakazane, aby rano i po południa, 
a więc 2 razy dziennie przebiegał ulice Krakowa 
i psy bez kagańców chwytał, Trzeba więc będzie 
jeszcze rozporządzenia te zaostrzyć. 

Z uniwersytetu. P. Samuel Müller, rodem z Kra- 
kowa otrzymał dnia 5 b. m. w tutejszym aniwer- 
sytecie stopień doktora praw. 

W Stow. kupców i młodzieży handlowej (Ry- 
nek 1. 21) odbywać się będą każdej soboty od go- 
dziny 10—11 wieczór wykłady naukowe uniwer- 
sytetu ludowego im, A. Mickiewicza z programem 
najcelniejszych wiadomości, Pierwszy wykład wy- 
głosi inż. p. Urbanowiez „o ziemi“ dnia 8 b. m. 
Biiety wstępu nabywać można z góry za 5 wy- 
kładów za | kor. w handlach pod firmą: Fischer 
i Spółka „Pałac Spiski*, R. Herliczka, S. Karliń- 
ski, Janeczek i Woyciechowski oraz w stowarzy- 
szeniu przed rozpoczęciem wykładów. Wstęp dia 
młodzieży handłowej bez względu czy są członkami 
stowarzyszonia lub nie. Dla praktykantów wstęp 
dozwolony. 

Dwa pożary. Wczoraj w południe wybnchł 
ogień w jadnym z domów przy ulicy Basztowej; 
drugi raz wieczorem w Rynku głównym obok ko- 
ścioła Maryackiego. Oba ognie wybnchły w komi- 
nach i rychło przez straż pożurną miejską stłamio- 
ne zostały. 

Z sali sądowej. Wyrokiem uwalniającym Józe- 
fa Strózika, oskarżonego o kradzież, o czem wczo- 
raj pisaliśmy, zakończyła się kandencya sądów przy- 
sięgłych w Krakowie. 

Dzisiaj przed trybunałem orzekającym, któremu 
przewodniczy radca sądu kraj. p. Ursel, odbywała 
się rozprawa karna przeciw pięciu włościanom z 
Radłowa, eskarżonym o oszustwo i osztzerstwo, do- 
konane na osobie Franciszka Lisa, wójta z Radło- 
wa. Mianowicie Jan Duljan, Jędrzej Kukiewicz, Jan 
Padło, Anna Padło i Marcin Gotos, gospodarze grun- 
towi w Radłowie, bądź anonimowo, bądź z podpi- 
sami swych nazwisk, wnieśli w ostatnich miesią- 
cach zeszłego roku szereg doniesień do prokurato- 


ski & Zimler 


zboża, zboże to wywiózł sam. nie oddawszy jednak 
magazynierowi asygnaty, przez niejakiego Lirę. zbo- 
że to podjął po raz dragi za tą samą asygnatą. 
Dalej w doniesieniach tych oskarżono Lisa o kra- 
dzież 10 złr. na szkodę niejakiego Krzyża, znowu 
o sprzeniewierzenie 100 klg. pszenicy z dworu ra- 
dłowskiego, dalej o kradzież drzewa na szkodę no- 
taryusza Prohaski, o wymuszanie różnych kwot pie- 
niężnych od włościan Radłowa, o pobicie włościan- 
ki Lenczowskiej, o skłanianie świadków mających 
zeznawać w Sądzie w tych sprawach do fałszywe- 
go Świadectwa, Oraz jaszcze o cały szereg „różnych 
zbrodni, występków i przekroczeń ze strony Fran- 
ciszka Lisa. Gay jednak śledztwo sądowe bardzo 
szczegółowe wykazało we wszystkich tych wypad- 
kach nieprawdziwość doniesień, wójt Franciszek Lis 
wystąpił w drodze karnej przeciw donosicielom, a 
prokuratorya oskarżyła ich o zbrodnię osznstwa, 
oraz © zbrodnię oszczerswa, 

Powodem niechęci wymienionych oskarżonych prze- 
ciw Lisowi miało być to, że Lis jako wójt sprawo- 
wał swe rządy w gminie bardzo energicznie, szcze- 
gólnie nieubłaganie ściągał na polecenie swych władz 
przełożonych podatki gruntowe. 

Oprócz doniesień do prokuratoryi, Daljan i to- 
warzysze wnieśli szereg skarg na Lisa do włądzy 
kościelnej i politycznej; wszystkie te jednak do- 
niesienia, po sprawdzeniu ich niewiarygodności, zo- 
stały przez te władze odeBłane na ręce Lisa, który 
wystąpił z niemi, jako z nowym dowodem przeciw 
donosicielom. Oskarżeni, których broni adwokat dr 
Lewicki, częścią zaprzeczają , jakoby oni pisali o- 
szczercze doniesienia, częścią zwalają je na informa- 
cye niejakiego Dobka z Radłowa. Oskarżenie wnosił 
zastępca prokuratoryi, dr Chwalibogowski, — Do 
rozprawy wezwano kilkanastu świadków 

O godz. 3 po południu przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra rana na 9 godz. 

Lupus, liszaj żrący, zwany popularnie wilkiem, 
jest jedną z najcięższych chorób skórnych i zwła- 
szcza w krajach naszej szerokości geograficznej 
sieje ogromne zniszczenie. W krakowskim szpitalu 
ów. Łazarza jest znaczna liczba dotkniętych tą 
chorobą, którzy często odrażający WP”AWdzie przed- 
stawiają widok, ale zarazem wzbudzają tem wię- 
kszą litość. W niektórych wypadkach liszaju żrą: 
cego nóż chirurga przynosi trwałe rezultaty |eczni- 
cze, ale bywają także wypadki, W których potrze- 
bne jest bardzo długie leczenie 2% Pomocą opro- 
mieniania Światłem słonecznem lub elektrycznem, 
światłem łukowom. W Wiednin POWstał komitet, 
który postawił sobie za zadanie Stworzyć ogobny 
zakład dla chorych tego rodzaja. Cesarz wyzna- 
czył dla mającego powstać sanatorynm 5000 kor. 
rocznej subwencyi. Czy nowy ÓW zakład będzie 
przyjmować chorych z całego PANSGWA, czy tylko 
z jedoej prowineyi, albo nawet wJłącznie miejsco- 
wych, to jest wiedeńskich, nie wiadomo nam. Ode. 
zwa komitetu nie wspomina o tem. Z powodu je- 
dnakże akcyi wiedeńskich filantropów przypomina- 
my, że w Galicyi liszaj żrący nie należy wcale do 
rzadkości. Jeżeli nas nie stać na Specyalny zakład, 
to należałoby przynajmniej oddziałowi chorób skór- 
nych w szpitalu św. Łazarza dać na ten cel wię- 
ksze Środki pieniężne. Dr Borzęcki i zwłaszcza dr 


Krzyształowiez, który w Paryżu Czynił specyalne 
stądya nad. ivpusem,. iby oddać ]ndskości zna- 
czne nsłagi — ale należy im, jak się powiedziata, 


dostarczyć odpowiednich funduszów. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Zwinięty Z dniem 10 
lutego 1902 r. czasowo urząd pocztowy w Raci- 
borowicach , wejdzie ponownie w ŻYCIE 2 dniem 
Il marca b. r. 1 

Jubileusz „Sokoła“ bukowińskie80: 10-ts ro- 
cznica istnienia jedynego bukowińskie80 „Sokoła“ 
w Czerniowcach obchodzoną będzie QroCZyŚcie w nije- 
dzielę dnia 9 b. m. w sali Czytelni Polskiej, 

Poseł Kurz, Młodoczech, zmarł ubiegłej nocy w 
Pradze, 

Ks. Hohenlohe — jak donosi »Przedźwięe — 
traktaje o kupno klucza tłama kiego Strony inte- 
resowane już we Lwowie traktnją 3a sobą, 

Wyrok sądu gnieżnieńskieg0 sprawie wrze- 
Śnieńskiej, jak donoszą do „CZ%%% rozpatrywany 
będzie przez trybunał RZESZY w Lipskn 
dnia 12 kwietnia. 

Zamknięcie uniwersytetu: 7 Odesy nadeszła do 
Lwowa wiadomość, że temteJSZy nniwersytet za- 
mknięto. 40 studentów miano E aztowąć, 

Zwiastuny wiosny. „G2%0% Toruńska“ donosi, 
że w tamte strony wróci?) Ju? bociany, 

Aresztowania w Lublinie. Z w arszawy dono- 
szą do „Wieku XX*: JR poja żandarmi zro- 
bili rewizye u dwóch poś5*" #impazyalnych; Wil- 
helma i Biernackiego 0787 U pani Słowakiewiezowej, 
matki księgarza, Czujno*” serwa | została sil- 
nie pobudzoną wakntek wy śpiewania przez 
chór uczniów bymna: 7 m curią chrani“ podezas 
nabożeństwa galowe89 , . STadnin rokn zeszłe- 

Pa „„ięu podai tem fakt iak SAS a. 
go. („Przedświt i akom, J2%0 coś Świe 
żego — P. r.) Žandarmi *xombi"owali , 
doszło do protestā, mał! Oye Zatem z 

e r a może spisek: zacz. 
tajna organizacyś, Pa chybi? Guia 
dować po mieście P zaa i. 
się kogo. Aresztowano 4o niedawno w Lablinie p. 
Dziewulskiego, POP™Zećnio zaš p. Raczkowskiego 
w Łodzi, studentów * politechnik niemieckieb , za- 
wieraszonych P909 w procesie tyrnńskim czy po- 
znańskim, Władze praskie aresztować ich nie mo- 
cy amos rafie ch — wyręczył je 
w tem przyja”!e. + 

Skarb narodowy. Świeżo wyszło w Paryżu 
sprawozdanie dza narodowego , złożonego w de- 
pozycie Muzenm Narodowego w Rapperswylu. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, że wd. l late go 
1901 r. skarb wynosi 205.621 franków i 2 cen- 
tym,; w ciągu roko składki dały 13.067 franków 
i 48 centm. Procenty od kapitała i t. d. 9074 fr. 
70 em. W ten Sposób skarb urósł do 227.763 fr. 
20 em. (Tak wygląda ten skarb, którego tak boją 
się Prawy! — Przyp. red.) 

Z tej Sumy pokryto wydatki depozytowe i kore- 
spondency jne w ilości 129 franków i 5 centymów, 
oraz na cele publiczne wypłacono na ręce prezesa 
komisy! nadzorczej 5.248 fr. 50 cm. W dnia 31 
stycznia b, r, fundusz skarbu narodowego równał 
się przeto 292.395 fr. 65 em. Do rachnnka tego 
nie wchodzą sumy, wykazane w temże sprawozda- 
nia Osobno, a nie przelane jeszcze do instytneyi 
centralnej przez filie jej w Ameryce i Europie. Za- 
rząd skarbn narodowego spoczywa w rękn komisyi 
nadzorczej , składającej się z pp.: Z. Miłkowskiego 
(prezes), dra H. Gierszyńskiego (wiceprezes) , dra 
K. Lewakowskiego (sekretarz), E. Korytki i dra 


że skoro 
mowa, a więc 
ęli więc rewi- 
A naż złapie 


Kraków,Ry- 
nek główny 


Sobota 8 Marca 1902. 


Z. Laskowskiego. Urząd kontrolorów piastują pp: 


T. Witkowski i B. Rabacki. 
Santos-Dumont przyby? 
gdzie go przyjął świetnie t 


onegdaj do Londynu 


amtejszy klub seronan" 
paniały ban 


wowie, otrzymał na mocy najwyższego upoważnie- 
nia przy sposobności przejścia w stały stan spo- 
czynku i w uznaniu dłagoletniej i znakomitej dzia- 
łalności słażbowej tytuł starszego inspektora au- 
stryackich kolei państwowych. 


, 


tyczny, urządziwszy na cześć jego WSF GU ua" RY 1 E a E 
kiet, Santos-Dumont ma zamiar Swolm sida Eh © = > 

"_ w. = 
„Aoronef* okrążyć kopułę katedry Or -ig okra Kronika lwowska. 


Londynie w sposób podobny, jak w 
żył wieżę Eda. W stolicy Anglii Pr 
przedsiębiorczemu aeronaucie wszelkie Po 


zyrż0ć4000 
parcie. 


s 3 wicesekre- 
Mianowania. Minister rolnictwa minowe iago, Be- 

tarza ministerstwa, Stau. Nicczuję Dobro 

kretarzem ministeryalnym. 


Konkursy. Przy Wydziale Rady P 


owłażowej W Boho- 


Lwów, 6 marca. 

Karol Brzozowski, nestor poetów poiskich, za- 
chorował niebezpiecznie. 

Z uniwersytetu iwowskiego. „Wiener Zei- 
tung“ ogłasza: Cesarz zamianował prywatnego do- 
centa historyi nowożytnej w uniwersytecie lwow- 
skim, dra Szymona Aszkenazego, profesorem 


arza Z T0 dzwyczajnym 
rodczanach jest do obsadzenia posada sekret o0 K, | nadzwyczajnym. s : R 
czną płacą 5 4 s dodatkióni aktywalajm i, i3| Uroczyste pożegnanie ustępującego z aniwer- 


prawem pobierania dyet za czynności 
Pięcioleciami po 400 K. 

Magistrat m. Buczacza rozpisuje konknr : 
„1) Sekreiarza magistratu z płacą T0020% 
Pięcieleciami po 4000 K. 
„ =) Budowniczego miejskiego z płać 
i3 wi koda po 400 K. 1800 F 

nspektora policyi z płac 

mi po 200 K policy płacą 


a posady: 
2400 K i 8 


į 3 pięciolecia- 


tr 54.) 
(„Gazeta Lwowska“ Nr 
"rey li dla 
m Składki, Urzędnicy sądawi w Dobczycach złoży 
Tow. „Szkoły ludowej* 5K 8h. 


, i icza. 
Uniwersytet ludowy im. A Mickiew' Malts- 


a sobotę 8 marca: P. Malwina Garieinowa: » 


har Repertoar Teatru miejskiego” 

B0 i A 

H. Ibsena, | "ATC: „Mały: Zrojty asi WAB 
W niedzielę 9 po poładniu: » 

dzieja”; o godz jtajskó - 


y aktach 


Na- 
marca o godzinię 3 
7 wiecz.: „Trójka hu 
Bożegow. 1 
Rzymianki 


Z kalendarza W sobotę 8 marca: M 
Š a- 


Beaty p; w niedz; ć 
YP; w niedzielę y marca: Franois? pów i 


wd., w e" 
kak Poa zta 10 marca: 40 


i t 12 
Wachńd słońca e Ba 11 
À 8 marca o godzinie odzin l1 
zachó R: s nia B 
Eu jj kodzinie 5 minut 28; długość 8 dość 
marca 0 


Z krakowski 
3 +90 obserwatoryum. 
Pogodnie. mój ił 
Barometr karey doszedł od 
mia 7-90 marca o godzinie 7 rano 


741:0 mm, 4 
RAA 
Gabryelski (Krzysztofory, =": PO ty, 
daje fortepiany najznakomiiś M ielsk. 
- fabryki Petrof z mechaniką w. i 
po 500, wiedeńską po 300 ie 


Dae +34 G: 
atai harometru 
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—— ia A 
e JB i 
Mianowania i prze! 
Telefon 

(Telefo rów, 15 lutego. 

~ : tytuł profesorów gi 
kos, Eh kra). na Babskiemu w Bacza- 
uh Ga re w Złoczowie, Rudolfowi 


A la. z 
A qe M Terai mianowani nauczycielami 


że Niedźwiecki w Łomn'cy; 
34 nia Sowie: Wacław Mysłowski 
w Iwaniu Pustom; Boman Kwiatkowski we Lwo- 
wie (szkoła Sienkiewicza); Bolesław Leszczyński 
w Głwożdzen; 10zef Nakielny w Bochni; Jan Mo- 
niek m Tyémienicy (żeńskiej); Aleks. Laszowicz w 
Zubrzeu. Starszy mi nauczycielami: Eh Zubaty 
w Żółkwi, Wine. Rzepa w JRursztynie, Ant. Wię- 
kowski w Lanezynie we Lwowie: Jan Mykietyn 
r j jġski (szkoła męska Sienkiewicza), Ka- 
BEN Ber ‘azk. Staszica), Jan Charzewski i Ju- 
Fo) parori (szk. Marcina), Anna Woroniecka 
saa Pisiew © Sienkiewicza); Franc. Ziętkiewicz w 
w, Żeńska „zycjelem religii szk. wydz. Żeńsk. w 
a. „= Ochalski. Nauczycielkami m ło d- 
n ks. © Sobocińst a w Kopyczyńcach, Roz. 
AE wę Jązowsku, Marya Sobolewska w 
x robakówna Rudnicka i Regina Adamowa we 
Don ( ms działowa żeńska), Zofia 
wowie (św. 


Nowak Bochni (wydziałowa), Józefa Knor- 
wakówna w Bot 


ckówna w Krechoweać" . mianowani nanczyciela- 
W szkołach 1-klasow) zt Stankiewicz w Samo- 


mi i nauczycielkami: otówce, Emilia Zabor- 
łuskach, Michał Stadnik Y > gaJewicz w Wołkow- 

ps , Feliks a aran 
ska w Kniażowskiem, a w Fałowcach, 


PRE >, k 
cach nad Dniestrem, Zofia naci enia Kunczyńska 
Józefa Slanówna w Zahajpo!”» Hiebówce, Wincenty 
w Mszanie, Eliasz Bałabasz w 
Wójcikiewicz w Dornbachu. „| pytwik Barzyń- 
Przeniesieni we Lwowie Autoniego, Fran- 
ski ze szkoły św. Marcina do 8”: grcipa do Sien- 
ciszek Haraszkiewicz ze szk. “W: „ydy Jadwigi do 
kiewicza, Antonina Zdohnieka 28 - zkoły ŚW: Mar- 
św. Marcina, Teofil Kobylański ze fqkaczyńska ze 
cina do Sienkiewicza, Petronela Marya Kawówna 
szkoły św. Marcina do Czackiego; o1 
ze szkoły św. Mikołaja do Sienkiew! adołówie do 


Na prowincyi: Anna Mikoszówna 3 niowa do 
Szlemberkn, Stanisław Workiewicz Z Grodziska 
Wołczyńca, Bolesław Krzyształowić? oczyu do 
do Kawęczyna, Wojciech Małysiak skiej do żeń- 


Wampierzowa, Tadeusz Toczyski z mę 
skiej w Tyśmienicy, Karol Gottfried Z 
Uhnowa. ach szk. 

Na przedstawicieli nanczycielstwa w B* kieraja” 
okręgowych wyznaczani: Jan BronikowB nyszkie- 
cy nauczyciel w Roży, dla Pilzna; Jak 


Rozdołu dą 


ą roong 2400 K 


sytetu lwowskiego dłagoletniego profesora, a uba- 
cenie szefa sekcyi w ministerstwie oświaty, dra Lu- 
dwika Ćwiklińskiego , przez profesorów i młodzież 
uniwersytecką. odbędzie się w sobotę dnia 8 b. m. 
o godzinie 12 w poładnie w auli uniwersytetu. 
Sprawa Regera. Prokurator Schneider zgłosił 
zażalenie nieważności z powoda wyroku uwalniają 
cego w procesie Regera i towarzyszy w sprawie 
zajścia z oficerami w przemyskiej Kasie chorych. 
Radni fotografują się! Kilka radnych miasta 
Lwowa wystosuwało do członków Rady miejskiej 
odezwę, w której, powołując się na chlabne pamią- 
tki urzędowania obeenej Rady, jak: teatr, wodo- 


ciągi, rzeźnia, centrala elektryczna i t. p. podają 
myśl zbiorowego fotografowania się. Oryginał tej 
zbiorowej fotografii przeznaczonym jest dla sali 


posiedzeń magistratu, odbitkę zaś otrzyma każdy 
z radnych za złożeniem 20 koron. 

Magistrat lwowski a władza podatkowa. Mi- 
nisterstwo skarbu nie zgodziło się na odebranie 
magistratowi lwowskiema funkcyi egzekwowania po- 
datków. 

Bocianów całe stado widziano wczoraj przed po- 
łudniem krążące nad Lwowem. 

TO (Telefonem). 

Lwów, 7-go marca. Stan zdrowia poety Ka- 
rola Brzozowskiego, po postawieniu znaczniej- 
szej ilości baniek, polepszył się. Brzozowski 
siedzi w fotelu, gdyż lekarz zabronił mu leżeć 
w łóżku. Dzień nie nuży go, natomiast bezsenne 
nocy są uciążliwsze. 

„Lwów, 7 marca. Sekcya organizacyjna Rady 
miasta uchwaliła wczoraj, zgodnie z wnioskiem 
magistratu, kreować 15 nowych posad w eta- 
cie konceptowym tutejszego magistratu, a to 
jednę posadę radcy, 4 sekretarzy, 4 komisarzy 
i 6 koncepistów. 

Sekcya sauitarna Rady miasta uchwaliła przy- 
dać chemikewi miejskiemu do pomocy asysten- 
ta, który ma być chemikiem należycie ukwali- 
fikowanym i obowiązanym będzie na żądanie 
strony badać bezpłatnie wszelkie artykuły, za- 
kupywane na targu. 


Telegrariczne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 7 marca. Z Borysławia donoszą 
tutaj: 

Dziś w nocy spłonęły dwa wybuchowe szy- 
by w kopalniach Mycińskiego i Mac Gerweya. 
Pożar wszczął się w zbiornikach ropy. Zdaje 
się, że ogień był podłożony. Z ludzi nikt nie 
odniósł obrażenia. Z obn szybów biją dotąd cw 
3 godziny w górę płonące fontany wysokości 
30 metrów. Szyby te leżą na t. zw. Potoku 
w pobliżu grecko-katolickiej cerkwi. Z powodu, 
że wiatr zachodni pędzi iskry na miasto, pa- 
nuje silne zaniepokojenie. Płonące szyby na- 
leżą do najwydatniejszch, dają bowiem 6 do 7 
cystern ropy dziennie. 

Lwow, 7 marca. Z Tarnobrzeskiego donoszą, 
że agenci żydowscy namawiają chłopów tam- 
tejszych, aby wyjeżdżali do Chin za zarob- 
kiem. Robotnicy istotnie zgłaszają się, a. żydzi 
odstawiają ich do granicy. 

Lwów, 7 marca. Z Nadwórny donoszą: 
We wsi Wołosowie popełnił onegdaj zabójstwo 
na karczmarzu Eisigu 19-letni Teodor Opyruk, 
który stanął w obronie swego ojca, Mikołaja, 
Ojca jego pobili karczmarze, a on przyszedł 
później na pomoc. 

Lwów, 7 marca. Z Kołomyi donoszą, że 
wczoraj uciekł z więzienia Józef Letki, skaza- 
ny na karę śmierci za zamordowanie małżon- 
ków Bojeruków z Kut. Letki uciekł z więzienia 
już poraz trzeci. 

Rzeszów, 7 marca. Onegdaj wydobyto z pia- 
sku, zalegającego szeroką ławą prawy brzeg 
Wisłoka, zwłoki człowieka, dobrze zachowane. 
W zwłokach rozpoznano Wojciecha Rzepkę, 
który drugiego dnia świąt Bożego Narodzenia 
wyszedłszy nad Wisłok, aby zaczerpnąć z niego 
wody, znikł bez śladu. 

Wiedeń, 7 marca. Deputacya Związku sądo- 
wych kancelistów i urzędników tabularnych 
przybyła dziś do ministrów Spens-Boodena i 
Boehm-Bawerka z prośbą o polepszenie bytu. 
Obaj ministrowie przyrzekli coś kiedyś zrobić. 

Wiedeń, 7 marca. Dr Koerber wyjeżdża 
dziś do Budapesztu. 

Boston, 7 marca, Przybył tu książę Henryk 


wicz, nauczyciel w Zbarażu, dla Zbaray głasza: pruski. 
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monta 8 zy Aak pirat oraz asy? a życze” zamyślają zatrzymać nadal w służbie policyjnej 


ego z łaa 
nie Z dyrekcyi Iwowskiej dy na jego W 
jąławowskiej; zamianow 


towskiego Žž 
konserwacyi Kraków Í, 


e 
kom 
stęp? naczelnika sekcyj 


naczelnikiem 
ski: A 3 
„ęgńea minister 


or Stanisław Majo w 


zełnik a 
ski pacz Wow a kolejowych w Stanisła- 


AP i. 


Orange'a, gdy wykazano mu fałszerstwo weksli, 
fałszywe zeznania i namawianie do fałszywych 


„|zeznań i sprzeniewierzenie. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 7 marca. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia Izby poselskiej prezydent poświęca 
wspomnienie pośmiertne Ś. p. posłowi Kurzo- 


ilwi. Izba powstała na znak żałoby. 


Między innemi odczytano interpelacyę posła 


„|Krempy i tow. w sprawie posstępowania no- 


taryusza w Czarnym Dunajcu. 


NOWA REFO "MA 


Po przystąpieniu z porządku dziennego do 
Sprawozdania komisyi o stanie wyjątkowym w 
"[ryeście, zabrał głos poseł Schuhmayer. 
Wskazuje on na to, że za kilka dni przypa- 
dnie znów rocznica walk marcowych, sądzi, 
że trzebaby znowu do takich walk przystąpić, 
jak w r. 1848, chcąc osiągnąć prawdziwą wol- 


ność w Austryi. 


legać o przeprowadzenie 
botników. 


kując namiestnika hr. Goesa. — Ci. 
Tryeście na ulicy wołali: 
na myśli wojska, lecz kogo 

rozruchów nie zdarzył się ani 
rabunku. — Mowca oświadcza 
chaniem świadków naocznych 
to wniósł poseł Hortis i apeiuj 
odrzuciła wnioski 
winna w tym wypadku kryć rządu. 


Hr. Vetter przywołuje mowcę do porządku 


za ataki na namiestnika hr. Goesa. 


Prezydent gabinetu dr Koerber odpiera |kłą furyą z miejsc i obeesem szli na prezydenta 
najpierw zarzuty poprzednich mowców i stwier- 
dza, że tylko 30 marynarzy zostało oddanych | innego stronnictwa opozycyjnego, mianowicie 
do dyspozycyi Lloydu bez wiedzy rządu. a to |katolicko-ludowego. część posłów rządowych 
celem utrzymania służby pocztowej między Dal: rzuciła się, aby im zastąpić drogę i powstał 
S cywilne działały | nieopisany zamęt, krzyk. wycie, szarpauina. 
uspokajająco. Szczególnie namiestnik położył | Niektórzy posłowie wprost osobiście nacierali 
wielkie zasługi około dojścia do skutku sądu |na prezydenta ministrów. Pomiędzy posłem 
rozjemczego. Załoga w normaluym stanie wy- 


macyą a wschodem. Władze 


starcza przy zwykłych stosu 
Minister przedstawia jeszcze 


Administracya austryacka — mówił Schuh- 
mayer — jest przestarzałą i złą. Wszędzie wi- 
dzieć można tylko kłamstwo. Mówi się, źe na 
polu ochrony robotników bardzo wiele się Zro- 
biło, tymczasem w Galicyi fabrykanci żalą się, 
jeżeli inspektor przemysłowy odważa się na- 


, Mowca poruszył następnie bardzo obszernie | wi 
l w ostrych słowach zajścia w Tryeście, ata-|sła ze stronuictwa niezawisłości. Mikołaja Ga- 
którzy w |boniego z okręgu Diosad. 

Przeciwnikiem jego był kandydat rządowego 
innego. Podczas | stronnictwa liberalnego. dr Samuel. Owoż libe- 
jeden wypadek |rali twierdzili. 
się za przesłu- | kandydata. owego właśnie Gaboniego, rozwi- 
z Tryestu. jak |nęli taki teroryzm, iż 3000 zwolenników dra 
e do Izby, aby | Samuela nie mogło się dostać do urny wybor- 
Owoż komisya 4 głosami przeciw 3 u- 


„Morderca“, nie mieli 


rererenta. Komisya nie po- 


raz zajścia w dniu 


łińskiego i Klofacza zarządzić nowe do 
chodzenia. 


Budapeszt, 7 marca. 


wnętrznych. 


dzisiaj w Sejmie węgierskim podczas dyskusy 


czej. 
znała wybór Gabouiego nieważny. 


stronnictwa niezawisłości porwali się z wście 


gabinetu. Do nich przyłączyli się zwolennicy 


13, 14 i 15 lutego i stwierdza, że w pierw-| rządowego omal nie przyszło do bójki. 


szych dniach były tylko demonstracye robotni- 


cze, następnych dni miało 
czynienia z ekscesami, wywołanemi 
wioły bardzo niebezpieczne. 


przez ży- 


wręcz charakter rokoszu. Żołnierze i policyanci | udało się wpłynąć na uspokojenie się posłów. 


stali przez godzinę i byli prowokowani, i do- 
piero później, gdy innego środka już nie mieli, 
{Zywe protesty 1 


chwycili się użycia broni. 
wrzawa u socyalistów). 


Prezydent przywołuje dwukrotnie posła 


Elderscha do porządku. 
Dr Koerber odczytuje potem szereg 


znań najpoważniejszych obywateli tryesteń- 
skich, z których wynika, że ekscesa miały cha- 
wolucyjny. Wojsko 
ń świadkó Oprócz 
zeznań Świadków, potwierd także spis| w głowe. i i 
osób aresztvwanych, wśród których znajdują | czne zbiegowiska. które natychmiast rozpró- 
przez je: on ; i A 
rozprawę sądową także stwierdzonem. Większa | nił jednego człowieka szablą. Wiadomości o 
część ekscedentów, były to żywioły niechętne 


rakter anarchistyczny i re 
zostało przez pospólstwo 


zagrożone. 


się znani anarchiści, co zresztą zostanie 


do pracy i wrogie cudzej własności. 


Istnieje prawdopodobieństwo, że te zaburze-|i skazano na areszt „od 2 tygodni do 3 mie- 
l 2 pewnych konwenty- 
klach i że „współdziałały tu żyśiloły, które, jak 
prezydent już raz zaznaczył, przyznają Sie do 
programu absolutnego bezprawia. Na to wska- 
znje także n. p. zamordowanie jednego poli: 


nia ułożono. naprzód w 


cyanta. 


Dnia 14 i 15 lutego ekscedenci zebrali się|nii. W Bułgaryi panuje przekonanie, że po- 


na naradę, aby wystąpić przeciwko tym zarzą 
dzeniom, które wydano dla ochrony bezpie” 


czeństwa ludności. Zarządzenia musiano wydać, 


jeżeli się nie chciało rzucić miasta na łup ra- 
bunkn i podpalenia, Nie można zarządzeń tyc 


znosić, aż żywioły niebezpieczne, które TA 
wla- 


łały te zajścia, nie przyj łnej 

> â, yjdą do zupełnej 
domości, że siła władzy jest większa, 
ich chęć do zbrodni. (Żywe oklaski; 
na ławach socyalistycznych). Rząd nie ma 


aniżeli 
protesty 
w 


tem interesu i ani chwili dłażej nie zatrzyma |użył swego wpływu w tej mierze, by rozwiąza- 


stanu wyjątkowego w Tryeście, aniżeli rzeczy: 
wiście to będzie koniecznem. Skoro tylko lu- 
dność będzie miała uczucie, że, rzeczywiście 
nastąpiło nspokojenie, nastąpi zniesienie stana 
wyjątkowego. (Długotrwałe okiaski). 

Poseł Schle gel polemizuje Z mowcami S0- 
cyalistycznymi i bierze w obronę referenta, 
któremu zrobiono niesłuszne zarzuty. Jeżeli 
tak dalej pójdzie. to nikt z większości nie 
zdecyduje się na obejmowanie referatów komi- 
syjnych. 

Na wniosek pos. Gniewosza dyskusyę zæ 
mknięto i wybrano mowców generalnych: „Con 
tra“ pos. Ofnera, „pro“ pos. Derschattę: 

Po przemowach mowców generalnych zabie- 
rali głos jeszcze raz pos. Spinc1cz I Ellen- 
bogen, jako sprawozdawcy wniosków mniej- 
szości, apelując do Izby, by wnioski te przy- 
jęła. 

Referent pos. odb 
mu zarznty i prosi o przyjęć! 
misyi. 

Pos. W oli wnosi rezolucyę, WZ 
by. udzielił dostatecznego wsparcia 
pocztowemu, ranionemu podczas T 


Tryeście. ; ; 7 
Pos. Ellenbogen wnosi rezolncyę, żąda- 


jącą natychmiastowego zniesienia sądów dora- 
Źnych i usunięcia namiestnika Groessa. , 

Przystąpiono do głosowania, które na wnio- 
sek pos. 5eitza odbywało się imiennie. 

W głosowaniu odrzucono wniosek pos. El- 
lenbogena, odmawiający przyjęcia do wiado- 
mości zarządzenia stanu wyjątkowego w Trye- 
ście 180 przeciw 76 głosom. Natomiast nchwa- 
lono wniosek komisyi, przyjmujący to zarzą- 
dzenie do wiadomości. Wnioski mniejszości pp. 
Hortisa i Elllenbogena odrzucono; natomiast 
uchwalono wniosek komisyi, wzywający rząd, 
by zniósł stan wyjątkowy; skoro pozwolą aa 
to stosunki. Rezolucyę PoS: boze od- 
rzucono, przyjęto zaś rezolucyę PoS. Wal a. 

Pos. Lemisch referuje o „Drogach wo- 
dnych“. PPF 

Zapisuje się do głosu po8. Kaitan. "h 

Wiedeń, 7 marca. Breiter zgłosił dziś in- 
terpelacyę w sprawie prowizorycznej służby 
przy sądach, zakładach więzieunych, staro- 
stwach. pocztach i telefonach. Interpelacya 
omawia każdą gałąź tej służby, przedstawia. 
sytuacyę prowizorycznych urzędników za poża- 
łowania godną i zapytuje, CZy rząd istotnie 
myśli o ustaleniu posad prowizorycznych 1 kiedy 
wniesie odnośną ustawę. l 4 

Wiedeń, 7 marca. Komisya legitymacyjna 


chs odbiera poczynione 
Ei e Wniosków ko- 


ywającą rząd, 
urzędnikowi 
ozruchów w 


h|w którem wzięło udział wielu posłów socyali 


zamknął posiedzenie. 
Zaburzenia kijowskie. 


szłym miesiącu generał gubernator: ogłosił pi- 
smo urzędowe, w którem powiedziano, że 15 


ze- | lutego grupa studentów i robotników w liczbie 


50—60 osób obnosiła czerwoną chorągiew. Gdy 
wystąpiła policya, stawili manifestanci opór. 
Kilku urzędników policyi zraniono lekko. je- 
dnego policyanta uderzono dwa razy kijem 
łowę. Dnia 15 i 16 zdarzyły się niezna- 


szono. Na bulwarze Bibikowa kozak lekko zra- 


wielu zabitych i rannych są nieprawdziwe. — 
Z powodu tych zaburzeń uwięziono 12 osób 


sięcy. 


Ruch macedoński. 


Sofia, 7 marca. Bandy macedońskie licznie 
emigrują z Bnłgaryi do Macedonii. Przewodnik 
Macedończyków Sarafow udał się do Macedo- 


wstanie w Macedonii wybuchnie na wiosnę. 


„Łwracamy uwagę króla“. 


Bruksela, 7 marca. Uczestnicy zgromadzenia, 


stycznych i liberalnych, wyśłali do króla 
telegram, który brzini: 

„2.500 obywateli i robotników zwraca u- 
wagę króla na powagę manifestacyi za po- 
wszechnem prawem głosowania i prosi go, aby 


nie kwestyi wyborczej nastąpiło jak najrychlej 
na drodze pokojowej”. 

Po zgromadzeniu uczestnicy przeciągali de- 
monstracyjnie przez miasto. 


Operetkowy zamach. 
Zemlin, 7 marca. Indywiduum. które usiło- 
wało w Szabat wykonać zamach stanu, nazy- 
wa się właściwie — jak obecnie stwierdzono — 
Milan Radowanowicz. Służył on przed laty ja- 
ko porucznik w wojsku serbskiem i przybrał 
przed sześciu laty nazwisko Alavanticza. — 
Brat jego, Kosta Radowanowicz, który był 
pierwej redaktorem w Belgradzie, a od mie- 
siąca żyje w Zemlinie, został tu wczoraj are- 
sztowany. 
Belgrad, 7 marca. Kapitan żandarmeryi. który 
zastrzelił Alavanticza, mianowany został ma- 
jorem. 


Monopol nafty. 

Paryż, 7 marca. Izba deputowanych rozpo- 
częła wczoraj dyskusyę nad budżetem mini- 
sterstwa skarbu. Komisya wnosi nabycie rafi- 
neryj nafty przez państwo i prowadzenie wy- 
łącznie przez państwo sprzedaży nafty „en 
gros“. Minister skarbu zwalcza ten wniosek i 
powiada, że sprawa ta wymaga gruntownej 
rozwagi. Aby zaprowadzić monopoi nafty, mu- 
sianoby zapłacić rafinerom odszkodowanie w 
wysokości około 100 milionów franków, a pań- 
stwo byłoby zmuszonem poddać się trustowi 
amerykańskiemu. Minister żąda odłączenia tej 
kwestyi od budżetu. — Po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wuiosek ministra skarbu 400 głosami 
przeciw 147. 


Nowe propozycye pokojowe. 
Londyn, 7 marca. Słychać. że komendanci 


boerscy zwrócili się do rządu angielskiego z 
propozycyami pokoju. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodoczą 
Redakcyi). 


Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
dlauera plaster przeciw odgniotkom , to jest 
10 gr. 25 pre. salicylowego kolodyum z 5 centigr. 


uchwaliła w sprawie wyboru posłów Zygu- 


Skandaliczne sceny w Sejmie węgierskim. 


) Burzliwe sceny wyda- 
rzyły się dziś w Sejmie węgierskim podczas 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw we- 


Budapeszt, 7 marca. Scena, jaka się zdarzyła 


nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, była tak skandaliczna, że podobnej nie 
było od trzech lat w tem ciele reprezentacyj- 
ustawy o ochronie ro-| nem. Musiano aż posiedzenienie zawiesić. 

Mianowicie w ciągu dyskusyi rozeszła się 
adomość, że komisya unieważniła wybór po- 


że zwolennicy opozycyjuego 


Kiedy się o tem dowiedziano, zwolennicy 


Kubikiem ze stronnictwa niezawisłości, zięciem 
nkach w Tryeście. |świeżo mianowanego ministra handlu, Horan- 
szkyego. a posłem Battayem ze stronnictwa 


Wiceprezydent Tuliani usiłował zaprowadzić 
się już jednak do spokój, ale nadaremno, wszystko przygłuszała 
niezmierna wrzawa. W tej chwili prezydent Ap- 
— Ekscesa miały | ponyi wskoczył na trybunę, a kiedy i jemu nie 


Kijów, 7 lutego. W sprawie zaburzeń w ze- 


Nr 56 


Skład prawie w każdej aptece. 


wyciągn z konopi. Fl. 72 hal. (60 fen.). Prawdzi- 
wy tylko z napisem: Kronen- Apotheke, Berlin. — 


(700-1-6) 


powiednie środki. 


ludzki — do strasznych suchot. 


dzie być znany. 


w paczkach po 2 korony. 


Reformy“ pod 714. 


zza 


MAL 


Wiedeń, 7 marca. 


Anglobanka 285 —, 


cznego —'- 
kolei południowej 69: 
287:25 
lei Klbethal 474:—, 
cya kolei Czerniowieckiej K64. —, 
Akcye Kima Moranyi 500 — 


indemnizacyjne 97 — 


ku hipotecznego 110'--. 


ku 1893 9685. 


Po zamknięciu: Kredyty 697, 


u862 nafta bez zmiany, 
Berlin, 7 marca. 
Austryackie kredyty ultimo 219:9 
leje państwowe ult. 1450. 
Wiedeń ult. -— 
włoska al. 


Tureckie losy ult. 


Krótkie Nowy Jork K. 419 50. 


lestwa Polskiego K. ——-. 
czonych Ameryki północnej K. 42: —. 


Kuřsa telegraficzne 


Zamknięcie giełdy o g. 2 m. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 4698—, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 71%—. Akcye 
Akcye Unionbanku 569 —, 
Landerbanku 43175. Akcye Bankvereinu 4630. Akcye 
Bodencredit 953 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
'—. Akcye kolei państwowych 67905. Akcye 
Akcye N. Tramwaye lit. A. 
Akcye N, Tramwaye lit, B. 283 —. 


Odrobina zapobieżenia 


jest lepsza, niż funt leczenia, powiedział, już 
temu prawie 400 lat, Tomasz Morus, a jego 
słowa zachowały swe pełne znaczenie aż po 
dzień dzisiejszy. Zapytać się tylko naszych le- 
karzy, a bez wyjątku zgodzą się oni z tem 
zdaniem. Niestety, są wprawdzie choroby, z któ- 
rych nie możba się wyleczyć; nia ma atoli ża- 
dnej prawie takiej choroby, którejby nie mo- 
żna zapobiedz przez stósowny tryb życia i od- 


Odnosi się to szczególnie do choroby, która 
już od początku Świata dziesiątkuje rodzaj 


Ich srożeniu 


Kompletne 


urządzenie restauracyjne 
i przednie winą w rozmaitych gatunkach 


do sprzedania. 
Zgłoszenia [listy] przyjmie Administracya „Nowej 


się można położyć tamę jedynie przez ustalo- 
ny tryb życia i przez troskliwą pieczołowitość 
o przewody oddechowe. gdyż ich błony są sie- 
dliskiam zarodków tej zjadliwej choroby. — 
Wszystkie zasłabnięcia narządów piersiowych 
i szyi. jak uporczywy kaszel, chrypka, nieżyt 
tchawicy, zajęcia krtani i szczytów płucnych, 
astma, duszność. nieżyt płuc, plucie krwią i t. d., 
zapowiadają zbliżające się groźne widmo su- 
chot. Wystąpienie we właściwym czasie prze- 
ciw tym oznakom choroby zawsze przeto przy- 
niesie pożytek, a środek do tego celu uznany 
za najlepszy, t. j. „Pectora“, powinienby wszę- 


Kto chce dostać prawdziwej „pektory*, niech 
się zwróci tylko wprost do apteki Dyana w 
Budapeszcie, Karoly kórut, która wysyła ją 


(714-1-2) 


Szczawa alkaliczna 


11425. 


Akcye 


Akcye ko- 
Akcye kolei Północnej — —. 
Akcye Alpiny 39060. 
Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 14'5—. Akcye fabryki broni 380 —, 
Akcye tureckie tytoniowe 297 —. Obligacye węgierskie 
Renta majowa IOL6. Anstryscka 
renta koronowa %1''0. Węgierska renta koronowa 97'35. 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 93 65. 
40/, Listy Banku krajowego 95:50. 4'/,%/, Listy Banku 
krajowego 100:50. 49%, Listy Banku hipotecznego 94:76 
4'/,9/0 Listy Banku hipotecznego 99*—. 5%, Listy Ban- 
4*/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98'10. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
47), Pożyczka miasta Lwowa 9265. 
Losy tureckie 110:25. Marki 11725. Ruble 25375. 
UspoBobienie słabe, montany względnie silne. 


Ak- 


Cukier usposobienie słabe 1790. spirytus niezmien. 


Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 

Austryackie ko- 
Disconto comandyt. ult. 
19460. Towarzystwo handlowe ult. 15340. Warszawa- 


Renta 


Austryackie banknoty Kasa 85:26. 
Wiedeń krótki K. 8520. Banknoty rosyjskie K. 21660, 
4i/,0/, listy zustawne 
Królestwa Polskiego K. 190'10. Listy likwidacyjne Kró- 
Banknoty Stanów Zjedno- 
Konsolidacya K. 
9290. Lombardy alt. 1925. Niemiecki bank państwowy 


K. 1556—. Akcye żeglugi hamburskiej nit. 113:75. War- 


Bzawa krótkie K. 


Cennik lzby handlowej | przemysłowej 


w Krakowie 


sd 7 marca 1902 r. godzina | w południe, 


I. Walaty 

Bublo papierowe 

arki niemieckie 

Franki papierowe . . . . . . .... 
Dwudziestofrankówki w cłocie 


Mi. Listy zastawne 
6”/, Listy zastaw. prem. Banka hipot. 
tlah Listy zastawue Banka hipoteos. 


o n n kad ” 
Ah lo Listy zastawne Bankı krajow 


407, Listy Zast. gal, Tow kr sd. ziem. nieok. 
4 „ 4l-letnie 
« „16 letnie 
Iii. Obligaoye I peżyczki. 
4'|, Galicyjskie obligacye propinacyjne 
4, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 


4", » " 7 n 


n 


4% R miasta Lwowa . . .. 

A Z A FW 

"io Obligacye komnnalne Banka kraj. 

t + la » n » 

4% „» kolejowe . . . . . . . 
IV. Lesy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . .. 
Y. Akoye. 


Akoye Banku kredytowego we Lwowie 
hipotecznego „ k 

» Galio. dla À. i p. w Krak. 
kolei Karola Ludwika . . . . 
Lwów-Czerniowce-Jasty , 


n 


n 


4/,,*/, wapólna renta pap. ..... 
H srebrna . 
austryacka , . 
o 7 ń węgierska . . . 
4'/, renta austracka w złosie . . . . 
49/5 węgierska w złoocie 


o 
10 !0 n n 
|4*j, renta koronowa 
0 


VI. Publiczne zapisy dłagu. 


Korony 
płacą żądają 
u63 50 2854 75 
117 — 117 50 
95 26 95 74 
1902 18 12 
1) — 111 — 
88 60 99 50 
94:50 85 50 
1024 101 25 
5]60 #6 50 
?5 — 96 — 
»5 — 86 -- 
P5 25 R6 — 
87 60 58 60 
96 FO 97 GU 
92 25 93 26 
99 25 100 25 
102 — 1u8 — 
100 — lui — 
uh — gg: 42 
45 — 798 — 
540 — 543 — 
423 — 425 — 
568 -E 
101 40 101 90 
101 20 101 70 
98 85 99 35 
872) 97 70 
120 65 1821 15 
120 - 120 50 


OO 


4 Nr 56 


NOWA REFORMA. 


Ostatnia Nowość! 


Nakładem Salonu Malarzy polskich 
w Krakowie wyszła 


Serya prawdz, artyst. Kart pocztowych 


Adam Mickiewicz 


DZIADY 


składająca się z 15 zdjęć z zaszczyt. 
znanego Zakł. totograticznego Sebalda 
oryginalnym tekstem. 
Za nadesłaniem 1 kor. 60 h. wysyła 
franco Henryk Frist w Krakowie, 
ul. Floryańska Nr. 39. 696 1 0 


Suszone grzyby 


bardzo dobre, drobne i białe, z poręczeniem 

czyste, | klg. za złr. 2'40, wysyła za zaliczką, 

Antonina Kostelecka w Svratouchnu 6. 175, 
p. Svratka (Czechy). r01 1 4 


Krawaty! 


w najświeższych fasonach, po cenach 
konkurencyjnych. poleca 


Fabryka Krawatek 
w Krakowie. 697 1 10 
róg Rynku i ul. św. lana Nr. 1. 


Dla palących! 
piękne fajki z drzewa, fladrowe, z cybuchem 
i trestką. po I złr., 1 złr. 50 ct. i I złr. 80 ct, 


wysyła za zaliczką Antonina Kostelecka ve | - 


Svratouchu ć. 175, p. Svratka, Czechy. 702 1 4 


Szczepy owocowe! 


(CENY ZNIŻONE), wysyłam do każdej 
poczty i stacyi: jabłonie. Gruszki, Sli- 
wki, Czereśnie, 1 sztuka 50 ct., 10 szt. 
złr. 4:75. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele. 
Węgierki, Nektaryny. Drzewa i Krzewy 
ozdobne i t. p. Cennik z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam każdemu. 


E. Uklańskt, Zarząd ogrodów 
678 15 w Olszy. Dwór, o. p. Kraków. 


WINCENTY SATALĘCKI 


pierwszorzędna, według najnowszych wymagań 
urządzona Fabryka Parowa Wyrobów 
Masarskich ER. 

w Krakowie przy ul. Floryańskiej 18, 
filia przy ul. Sławkowskiej, hotel Saski, 
wyrabia wędliny i poleca: 

Szynki praskie i westfalskie, poiędwice pieczone 
i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polę- 
dwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, 
sałcesony w rozmaitych gatunkach. paryską 
kiełbasę , słoninę paprykowaną białą polską, 
węgierską i wędzoną, smalec i sadła stare, 
wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmai- 
tych gatunkach, kiełbaski i serdelki wiedeń- 
skie, kiszki podgardlane, ozory wędzone i go- 
towane w trzech gatunkach i wszystkie inne 
wyroby tu nie wyszczególnione, które wchodzą 
w zakres masarski. 

Dwa razy dziennie świeży towar. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie. 
Przesyłki uskutecznia odwrotną pocztą i koleją 

za zaliczką. 695 1 5 


m © PSE. 
Kojarzenie małżeństw. 
Jestem sierotą po właścielu tartaku, liczę 

lat 23, religii katol., mam 120.000 koron go- 
tówką -Oprócz ciotki w podeszłym wieku, nie 
mam żadnych krewnych. Radabym poślubić 
zacnego mężczyznę : przemysłowca , kupca. 
właściciela dóbr lub urzędnika. — Zgłoszenia 
w języku niemieckim (nie anonimy) pod „Do- 
nau Perle' przyjmaoje: „Patria“, Budapeszt, 
709 L 


á 


SZWAJCARSKIE BRZYTWY 


z ostrzami do zmiany, 


są słynne w świecie dla swej nie- 
zrównanej dobroci, ostrości i JB 
niezawodności, są naj- ` Í 
cenniejsz. pośród wszy- 


stkich, jakie kiedykolwiek istniały. Najzupeł- 
niejsze poręczenie. Tysiące świadectw. Do 
nabycia w przedniejszych handlach wyrobów 
nożowniczych. Trzeba uważać dobrze na znak 
A. ARBENZ, Jougne-Lausanne. 614 20 


wyśmienity środek do tnczenia świń. 


Porkin `, kg. paczka, do karmy na 10 dni 
dla 30 świń, wielki wynik. 
Porkin dla świń niechcących żreć. 
Porkin dawać podczas tuczenia. 
Porkin dla organizma bardzo pożyteczny. 
Porkin przeciw biegunce, niestrawności. 
Porkin pobudza gruczoły do wydzielania śli- 
ny, stąd lepsze trawienie. | y 
Porkin polepsza mięso, Czyni je miękkiem, 
bledszem, dodaje mu smaku. 
Porkin zapobiega schudnięciu. : 
Porkin przez przyspieszenie rozwoju, tučze- 
nia i utrzymanie zdrowia, opłaca się sto- 
krotnie. 125 16 30 
Porkin '/, kg. paczka 1 kor., 100 kg. 150 kor. 
4 paczki na próbę opłatnie 4 kor. 
Fabryka: Wiedeń, IX., Bleicherg. 6. 
BR” SKŁADY: Andrychów Józef Sowiński; 
Chabówka Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner; Czerniewce Schmidt i EHonten; Dzie- 
dzice Bracia Nitsch; Gliniany Salomon Ungar; 
Jazłowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; Kim- 
polung Wolf Landmann; Kraków Zopoth i Sp. 
i Reim i Spółka, skład pod „Czarnym psem*; 
Lwów aptek. Piotr Mikolasch, Alojzy Hübner; 
Leżajsk Henryk Kijas; Limanowa Schnlir Sa- 
muel; Medenice M. Kr.s; Mikulińce J. Men- 
czer; Miłówka B. Geller; Maków Eug. Glatt- 
mann; Nowy Sącz A. Krawczyński; Nowy Targ 
J. Mastbaum, S. Teichner; Uświęcim Fr. Ma- 
tyszkiewicz; Przemyśl Selig Ehrmann; Ra- 
dziechów Alfred Mehoffer; Rymanów Marceli 
Nadziakiewicz ; Rzeszów Markus Munderer; 
Stryj Abraham Hacker; Tarnopol M. Ostrow- 
ski, Tarnów M. Gans; Turka Henryk Artz; 
Wadowice Jan Pohi; Zbaraż Krzysztof Za- 
charyasiewicz. 


Środki spożywcze 


MAGGI 


najlepsze w swoim 


rodzaju. 
| O l a r 


P. T. właścicielom ogrodów 


polecam się do robót warzyw.-sadown., 
racyonal. cięcia karłów owoc.. rysow. 
planów i zakład. ogrodów. Świadectwa 
z kilkunastol. praktyki w kraju i zagran. 
tudzież z instytutu pomol. w Proszkowie. 
Warunki skromne. K. Czerwiński, 
675 3 3 Kraków. ul. Topolowa 8a. 


M ER A NN 


Andreas Hofer 15 


Pensyonat leczniczy 


Polski 
(Dom Zdrowia) 


290 9 10 


Doktorowej Maryi DOBROWOLSKIEJ. 


Całkowite utrzymanie. Ceny umiarkowane. 


młody, przystojny, właściciel cukierni 
nie mając znajomości, radby w celu 
matrymonialnym zawrzeć tą drogą 
znajomość z panną młodą, inteligentną, 
posiadającą posag. — Zgłoszenia pod 
682 przyjmuje: Administracya „Nowej | 
Reformy." 682 3 3 


My perthejmowskiej 
(zali) — poszukuje się do 


ceny przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“ pod 685. 682 3 0 


DEK POSZUKUJE SIĘ "BĘ 


majątku ziemskiego 


w zamianie na 550 15 0 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną. 


Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej Reformy“ pod: M. K. 100.000. 


ANTONI SCHULZ 


w KRAKOWIE, ulica Szewska L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i l złr. butelka. 


006 W beczkach znaoznie taniej. 000 ^: 


635 3 10 


j87** 
gÓ NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Q4 


Aprobowane 
Akademią medyczną amp 
w Paryżu, adoptowane g 
przez Formularz ofti- § 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę i 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 

łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny. zatha- 
© nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
æ iw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
WB bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhee (białych upławach), w Ame- 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub częścio- 
Ge garnościj, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, m 
| słabych lub osłabionych. w 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
e Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- ed 
@ niniejszy położony u BTE A PIŁARO 
"EB zielonej etykiety. = 
® Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
@ WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW, 


2 NOZ 


Dużo pieniędzy 


do 1000 koron miesięcznie, mogą zaro- 
bić uczciwie osoby każdego stauu (także 
jako boczny zarobek). — Bliższa wiado- 
mość pod: „Reell 180* Annoncen- Bureau 
in Stuttgart, Schickstrasse 6. 21 52 52 


NEW-TORKE przez 


PARIS 


L. 2416. 693 2 3 


Obwieszczenie. 


Zawiadamiam, iż pierwszy ośmio- 
dniowy wiosenny jarmark 
na konie w Tarnowie, z 
uwagi na przypadające dnia 30 i 31 
marca Święta Wiełkanocne, odbędzie 
się w sześciu następnych dniach, 
poczynając od d. 1 kwietnia b. r. 


A Magistratu miasta Tarnowa, 


dnia 2 marca b. r. 
Burmistrz: W. Rogoyski w. r. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


637 


Kawaler 


PES Wielkiej wartości dla każd 
Haggi INZYUTAWA | Francuskie zupy 


udziela zupam. rosołowi, sosom, 
jarzynom it. d.. smak zadziwia- 
jąco dobry i silny. 
Milka kropli wystarcza. 
Flaszeczka od 50 h. począwszy. 


Silne, łatwo strawne. zdro 


nut przyrządzić 
! dające. 
1% różnych gatunków. 


Zdolnego zastępcy 


| dla pierwszorzędnej amerykańskiej, od 20 lat zaprowadzonej. 


PE MASZYNY DO PISANIA i 


| poszukuje się dla Krakowa i okolicy. 


| 


Tylko mężczyźni poważani, u władz i większych firm dobrze widziani, 
|zautania godni, którzy mają chęć oddać się należycie temu interesowi i pro- 
| wadzić go energicznie, oraz rozporządzają gotówką (gdyż maszyny daje się 
|tylko na stały rachunek). zechcą przesyłać zgłoszenia w języku nie- 
mieckim pod „Schreibmaschine Nr. 29954“ do Annoncen-Expedition 
M. Dukes Nachf., Wiedeń, I 1. 691 


l Telefon Nr. 482. 


Kawiarnię moją, istniejącą od r. 1882, zaopatrzyłem 
obecnie w nowe bilardy konstrukcyi amerykańskiej i w ten 
sposób uczyniłem zadosyć dawno odczuwanym ży- 
czeniom lubowników gry w bilard. Bogato w dzien- 
niki i tygodniki zaopatrzona czytelnia, wyborna 
kawa i herbata, tudzież napoje pierwszorzędnej ja- 
kości zadowolić muszą najwybredniejsze wymagania. 

Poleca się względom Szanownej Publiczności 


650 3 3 Jan Kijak- 


Jak pisaó listy? czyli Nowy sekretarz polski. 
Książka obejmuje 18 arkuszy druku i zawiera oprócz nauki 
o pisaniu listów, wzory na listy rozmalie w życiu towarzy- 
skiem, rodzinnem, handlowem, rolniczem, jak listy z prońbami, 
z doniesieniem, zaproszeniem, powinszowaniem , listy miłosne, 
przyjacielskie, kondolencyjne i t. d., dalej wzory na korespon- 
dencyę handlową, kontrakty, świadectwa, kwity, cesye, weksle 
i t. d. z dodatkiem: p 

. y . . 

Listów znakomitych pisarzów, 
"między temi Mickiewicza, Słowackiego. Krasińskiego, 
Sienkiewicza. 

Cena za egz. br, 2 kor. (1:60 mk.). za egz. opr. kor. 2'50 
(2 mk.), na opłacenie poczty 20 fen. Do nabycia w księgar- 
niach lub u wydawcy pod adresem: eré: ME W 


K. Kozłou'ski, Poznań, ul. Długa 8. | 

Dnia 8 i 9 marca b. r. bedę obecny - 

w Krakowie, w Klinice okulistycznej Uniwersytetu Jagiell. 
aby sporządzać dla pacyentów 

ME sztuczne oczy % 

wprost podług natury. 690 2 8 

Wiesbaden. sporządzający sztuczne oczy. 


» F. Ad. Müller z 
„Nowy wynalazek: Miiliera oczy Reform D. R. G. Musterschutz.* 


Zastępca: K. Zieliński, optyk, w Krakowie, Rynek gł. 


Mantinea 


nasiona 
są słynne 
i 
nieprześcignione. 


Podręcznik o 160 stro- 
nach, zawierający wska- 
zówki uprawy nosion wa- 
rzywnych i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 


MAUTHNERA 


polski Katalog Nasion o "10 stronach Er b 
i 500 ilustracyach, wyszedł własnie z iruki zamówienia darmo. 
i wysyła się go na żądanie darmo i opłutnie, 


Korespondencya 
polska. 663 5 24 


Edmund Mauthner 


C. I k Nadworny Skład Nasion 
BUDAPESZT. UL. KOTTENBILLERA L. 33, 


ze 


J = 


Bardzo wielka ilość 
osób poiepscyła swoje zdrowie 
* takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D: GAUVIN'A 


$odek popularny od dłuższego czasu, skons- W 
wyczny, jaiwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się | 
zasuusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
„ozagęh jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
u, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet. 
4 sezoły, osłabienie nerwów, brak apetym. * 
| «szeikich zapaleniach, mdłościach, anemii, uem 
| gawiemiu: powolnem funkcyonowaniu totgdas 


ta 


——_ 
PIGUŻKI CAUVIN są do nabycia we 
wesystkieh wąkszych aptekach bwiain 
U w PARYŻU s s M 
Fabry Bani- Derw, I4 g 


a aaa 


4 100 


w tabliczkach na 2 porcye 15h. 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


— Qirzymać można w handlach kolonialnych i delikatesów. 


Sobota, 8 Marca 1902. 
I 
sezonowa, zaraz 


j Apteka samoista do sprzedania lub 


| wydzierżawienia, Zgłoszenia przyjmuje: 
| H. Nowak, aptekarz, Gorlice, 622 6 10 


Do sprzedania 
z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabiuetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyi „No- 
wej Reformy”. 


ej rodziny. "TWĄ 


| Rurki do consommé. 
1 kapsułka na 2 porcye najlep- 
Lay» SZEGO bulionu 20 h. 


ye, 3 
Ga Przyrządza się na- 
remt tychmiastowo przez 


z polanie wrzącą wodą 
bez innych dodatków. 


we 


się 


520) 20 


100—300 złr. miesięcznie | 
mo54 zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. głoszenia przyjmuje Ludwik 
Österreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


3882 7 10 

prawdziwe hercyńskie 
znakomite śpiewaki, z miłym ła- 
godnym głosem, turkotem, fleto- 
wym gwizdkiem, dzwonkiem. ta- 
kże przy świetle śpiewające, po 
4. 6. 8 i 10 złr. Samiczkj do roz- 
płodu po złr. 1 i złr. 150. Prze- 
i syłam także pocztą za zaliczką 
z poręczeniem, źe nadejdą zdrowe do miejsca 
przeznaczenia. 6 dni próby, a wrazie nie- 

| zadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy, 

Hodowca prawdziwych hercyńskich kanarków 
J. SZUFA. Kraków, ulica Fłoryańska Nr. 43, 

Il. piętro, oficyna, 549 8 10 
7 Polecam również: Bzopak letni kilo 40 ct., 
po mieszankę, Kanat, Trzepak į owies łusz- 
Miód pszczelny mioo oo. biszkopt Jamie (asy 
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. | najpożywniejszy pokarm dla kanarków spu- 


blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczką. stowych. puszka 45 ct.; mrówoze jajka 
648 4 12 suszone litr 60 gt, 


LOO koron 


temu, kto wyrobi posadę biurową lub inną b. | 
kanceliście sądowemu, mogącema złożyć kau- 
cyę. Zgłosz. A. X. poste rest, Kraków. 618 2 3) 


| NOWO ZAŁOŻONA. 
Bodega Vinavigo 


Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 


stryackich , koniaku, rumu 
i likierów, 

Kraków, Rynek L. 21, róg ul. Brackiej, 

| Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 273 20 104 


RKRKKRORKKKKKKKKKKKE 


Odznaczone na Wystawie krajowej W r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZAĄ DER AÉ‘: 
w Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


4 BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamiaszkowy m, 


m siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta. telegraf 
i stacya kolejowa w miejscu). 6 18 0 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


KKAKRAMANNNIAM 


KARFKANNUMKKKAKK 
KMN LN 


mam o 


Ogloszenie. 


W dobrach Kamionka Strumiłowa, będących własnością 
Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawione będą w drodze ofert 
pisemnych na lat dwanaście, tj. na czas od lgo lipca 1902 r. do 30go 
czerwca 1914 r., folwarki: Podzamcze, Dernów ! Jazienica, 
obejmujące według pomiaru katastralnego: 


_ 


a) gruntów budowlanych 9 morgów 430 KW. sążni 
b) ogrodów . . . «a 852 
c) gruntów ornych 1214 1225 - 
d) łąk 427 p „BB 
e) pastwisk 59 915 
f) lasu wykarczowanego 1143 a 
g) nieużytków . 4 461 
h) wód E 
O T « 


Warunki dzierżawy, oraz spis przynależnych budynków przeglądać 
można za pisemnem potwierdzeniem w biurze VJrekcyj dóbr w Ka- 
mionce Strumiłłowej, która również ułatwi W "ZIE takiego życzenia 
zwiedzenie przedmiotu dzierżawy. 

Oferty pisemne, należycie ostemplowane ! Ś0Patrzone w wadyum 
(5000) pięćtysięcy koron, tudzież w własnoręeany podpis oferenta — 
a jeżeli jest żonatym — oraz jego małżonk! wnosić można na ręce 
podpisanej Dyrekcyi do dnia lgo kwietnia * P. o godzinie 12ej 
w południe, a zawierać mają oświadczenie : „że oferentowi dokładnie 
znane są ustanowione warunki dzierżawy | * takowyni w zupełności 
się poddaje, o ile nie są zmiany lub uzupełnienia W ofercie wyraźnie 
żądane, tudzież, że z ofertą swoją po UZ” Ev maja b. r. w słowie 
pozostaje i zrzeka się żądania wcześniejszeg” ⁄\ Totu złożonego wadyum. 

Natomiast podpisana Dyrekcya zustrześ* tla Siebie, względnie dla 
właściciela, prawo dowolnego wyboru miEMZy oferentami bez względu 


na wysokość ofiarowanego czynszu, 072% P'EWO ewentualnego nieprzy- 
jęcia żadnej z ofert wniesionych. z 641 23 
Dyrekcya dóbr Andrzeja hr. Potockiego 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam PCZOZOWY 


Już sam 30% roślinny, płyy ący .z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziarawiono korę; 7030) JEst od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisn wynalazcy Przyrządzj w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopi*ro nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry [Ę 
tym balsamem, to JUż nazajutrz rano odpadają prawie nie- | 
znaozne łupiezże ze skóry, która staje się przezto lśnią- 
oe białą i delikatną. 

Balsam ten Wygłądza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy, i nadaje twarzy młodorianę barwę, a cerze białość, 
delikatność 1 ŚWIEZOŚĆ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny, czerwoność DOSA, stłaszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengjela mydło bonzoesowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla Skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach ! Golichowskiego nast. Mahl apt 
Schmiedt & Fontin, drogneryś; w Tarnopolu a Marc,ans Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM. Adlera. J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 
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Rządca Drukarni L. K. Górski, 


